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a /EŃ*AKONIE — Bufet Kolejowy,
3KASŁA11 — Księgarr.1? T -wl „Lot".
BARAN JW1CZE — u'l Szeptyckiego — A. Łas/ak. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K MalinowsKłego. 
DUKSZ H — Bmet Kolejowy 
O .ęBOKIE — ni, Zanucowa — W Włodzimierom 
GRODNO — Księgarnia T -we „Ruch",
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyoskl 
’WIE1 IEC -  Skitp tytoniowy — S. Zwierzyński- 
KLECK — Sklep „Jedność".
UDA — al. Siiwuisna 13 -  S. Mateski.
MOI ODFC7NO — .Księgarnia T-w a „Rttch‘“.

NIEŚWIEŻ — ai (Urjszowa — KsJęgarma jazw.tan 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWiECIANY — RsięganHa T-wa „Ruch1 
OSZMIANA — Księgarnia Spot oz Naucz 
PliaSK — Księgarnia PoIsk . — St, Bednarski.
POSTAWY — Knę garnij dolskiej Macierzy Szkolne*.
STi>ŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
Sł ONFM — Księgarnia D. Łabowskiego ul. Mickiewicza 13. 
ST. SWIfClANY — M. Lewir—Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 8. 
WiLEJKA POWIATOWA — ul Mickiewicza 24, E jac/ew*ka 
WARSZAWA — Tow. Księgami KoL „Roch"

py.r «hi M f RAT A miesięczna z odniesieniem do domu lub i  
ytzw>yUę pocztową 4 zl., zagranicę 7zL Kontr czekowe P.K.O. 
Nr wWSU. W op^zeaaży dęta1, cena pojedynczego n-ru 20 gi

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca Administra- 
c>a nie uwzalechiia zastrzeżeń co do rozmieszczenia og<oszeń

LENY o U Ł U O /L n wiersz mihmehruwy ;canoszpal!o»y na irtrcmt Z-ej i 3-ej pi 4o ća rekstero 15 gr. Knmunskaiy a/ 
nadesłane milimeti 50 gr. Kronik- reklamowa milimetr 00 gi W numerach świątecznym oraz z prowincji o 25 proc aroćc 
•'.agrarne zne 50 proc irożej Ogioszen s cyfrowe i Jtoelaiyszp" o 50 proi drożej <\dminisTrac;a nie przyjmuje zasirzezeń co 
do iiiefoca Terminy drjku mogą być przrc AdmiaistraGf mieniąc,* dowolnie Al dosfaraŁenle • m e r . dowodoweg 2Q

Spis tucrości o) płaszczyźnie lainterwania rclnicttda || ro M i hituiy M ; I nr
[Dobra, w  sen sie  dok ład ności, s ta ty - tucie gosp od arcze p oszczegó ln i b ad a- stu naturalnego: u m ożliw i Doznanie za- w o śc i oosiad a iacei szk o łę  urząd d o cz -  F J  F ' *D o b ra , w  se n s ie  d o k ła d n o śc i, s ta ty -  tu c je  g o sp o d a rc z e , p o sz cz eg ó ln i b a d a -  stu  n a tu ra ln e g o ; um ożliw i poznanie z a -  w o śc i p o s ia d a ją c e j szk o łę , u rzą d  pocz- 

s ty k a . je s t p o d s ta w a  d o b re j, o b liczo n e j czć p o s iłk u ją  się  cy fram i, k tó ry ch  w ia -  g a d n ie n ia  śm ie r te ln o śc i; u s ta li w ie l-  to w y , te leg ra f , te lefon , s ta c ję  k o le jo w ą
n a  d łuższy  cz as  i p rze w id u ją c e j k o n se -  ry g o d n o ść  je s t  w ięcej, niż p ro b le m a -  kość ro cz n ik ó w  lu d n o śc i w  sile  w iek u , i t.p. S k o ro w id z  m ie jsc o w o śc i n ie w ą t-
k w en c je  na tę m e tę , p o lity k i g o s p o d a r -  tyczna , a  k tó re , b ę d ą c  do w o łn em i p rz y -  to  znaczy  ro czn ik ó w , n a  p ra c y  k tó ry ch  p liw ie  o d d a  o lb rzy m ie  u s łu g i za ró w n o
czej rząd u . Jeże li w c iąg u  k ilk u n a stu  p u szczen iam i u zu p e łn ia n e , w ykazujią o p ie ra  się d o b ro b y t i ro zw ó j sp o łe cz n y , a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i sa m o rz ą -
lat od cz asu  o d z y sk a n ia  n ie p o d leg ło śc i n ie d o p u sz c z a ln e  w a h a n ia . D o tąd  w ła -  S p is w ed łu g  m ie jsca  u ra d z e n ia  u ła tw i dowejj, ja k  w szelk im  in s ty tu c jo m  sp o - 
w y ty czn e  n a sz e j p a ń s tw o w e , po lity k  śc iw ie  m e  w iem y, ile o só b  z a m ie szk u je  p o zn a n ie  ro zm ia ró w  k o lon izac ji ziem  łecznym , d a le j p iz e d s ię b io rs fw o m  p ry -  
g o sp o d a rc z e j b o d a j k ilk a d z ie s ią t ra z y  W ileń szcz y zn ę , ile p ra c u je  w  ro ln i-  w o jew ó d z tw a . S p is  w e d łu g  p o zio m u  w aln y m  i p o sz cz eg ó ln y m  osobom , 
u le g a ły  z a ła m a n iu , je ż e li p o sz cz eg ó ln e  e tw ie , ja k i je s t  p o d z ia ł lu d n o śc i w e d łu g  w y k sz ta łc e n ia , o k reśli ilość o só b  po- 
rzą d y  w  k ró tk ich  o d s tę p a c h  cz asu  zm u - w iek u , p łc i, w y zn ań ,

MOSKWA. (Pat), Według do- polowych, 2 działa ciężkie I znacz- 
niesień prasy sowieckiej, Japoń- ny oddział awjacjl. Ogółem siły  
czycy skoncentrowali na odcinku Japońskie wynoszą na tym od- 
dcikarsklm Jedną brygadę ple- clnku 30 tys. ludzi, 
choty, 2 purki Kawalerjf, 30 armat

ATAKI KAWALERJ1 jCHlŃSKIFJ
. . .  . . . . . .  TOKIO. PAT. — Według oficjalnych wia Ma-Czang-Szena zagraża prawemu SKrzy-

P o m ija ją c  te  inne z a g a d n ie n ia , k tó -  domości, otrzymanych przez ministerstwo dłu wojsk japońskich. Kawalerja chińska za-
ja k i je s t p o d z ia ł s ia d a ją c y c h  w y k sz ta łc e n ie  n iższe , ś re d  re  sp is  g ru d n io w y  b ą d ź  p o ru szy  b e z -  w°in>'> większość wojsk gen. Ma-Czang-sze utaknu ała w czoraj japończyków koło Sung- 

, . , , . . . .  . , .. . . . ,, : . , . . . , , . , , ,  . . . , , , . hh znajduje się obecnie w odległości mniej- Hua-Yuan, lecz atak został odparty. Japoń-
sz an e  b y ły  do  w p ro w a d z a n a  z a sa d n i-  w a rs z ta tó w  ro lnych  w e d łu g  ich w ie lk o  m e, w yzsze  i za w o d o w e , a  je d n o c z e s -  p o śre d n io , b ą d z  um ożliw i ich z b a d a n ie  szej njz jj, mj] ^  Tan-Sin,.. Kawalerja gen. etycy stracie lo  ludzi

w  d ro d ze  p o ró w n a n ia , lub M ANEW RY W OJSK JAPOŃSKICH

MOSKWA. (Pat) Donoszą z czycy zmobilizowali w Korei 5 
Szanghaju: Z Korei przerzucono tys. esób dla robót przy budo- 
na teren mandżurski kilka od- wie nowej kolei, mającej połą- 
dzlałów wojska japońskiego w czyć KirIń z Hajrenem. Bu Iowę  
sile około 10 tys. ludzi, (.udziały tej llnji przeprowaozają w for­
te sklerowrne zostały w stronę sownem tem-.le japońskie od- 
Mukdenu. Prasa sowiecka poda- działy techniczne, 
je ze źródeł chińskich, źe Japoń-

PO U FNE NARADY LIGI N A RO DÓ W

czych  zm ian  w tej p o lity ce , tak  sw o ic h  ści i t.p . Z dirujgiej znów  s tro n y  zn an y  n ie u s ta li ilość a n a lfa b e tó w . w  d ro d ze  p o ró w n a n ia , lub  an a lo g ji,
p o p rze d n ik ó w , ja k  w ła s n e j, do n a d a -  j-est niski tu  poziom  k u ltu ry  i b ra k  Spis zaw odów  m a n a  ce lu  wejizei- s tw ie rd z ić  m usim y , że  w yn ik i jeg o  lito­
w a n ia  je j n o w eg o  k ie ru n k u , d o  w y w rą  u św ia d o m ie n ia  w śró d  sz e ro k ich  w a rs tw  nie w  s tru k tu rę  z a w o d o w ą  sp o łe c z e ń -  g ą  s ta ć  s ię , a racze j s ta n ą  się, p unk tem  
ca n ia  d o  g ó ry  nog am i te g o , co p rz e d -  ro ln iczy ch  ich n ieu fn o ść  w o b e c  w sz e l-  s tw a . D o w iem y  się  w reszc ie , ile je s t  zw ro tn y m  d la  w ielu  i w ielu  tw ie rd z eń  i 
tern u z n a w a n e  by ło  za  n ie w z ru sz a ln e  k ich  im prez  s ta ty s ty c z n y c h , ich p a n ic z -  n a  naszym  te re n ie  ro ln ików , jałci p ro -  tez, k tó re  d o tą d  w sz e c h w ła d n ie  d ec y - 
p rze s łan k i, —  to g łó w n ej p rz y c z y n y  te -  na o b a w a , że z e z n a n ia  w y k o rz y s ta n e  b e  ce n t s ta n o w ią  oni w  o d n ie s ie n iu  do  ogó  d u ją c  o n a s ta w ie n iu  g o sp o d a rc z e m  
go  ro z g a rd ja sz u , k tó ry  d ec y d o w ał o d ą  d la  ja k ich k o lw iek  u k ry ty c h  ce lów , łu. lu d n o śc i. S p is  ten  d a  m o ż n o ść  zo rjen  w z g lę d n ie  o k ie ru n k a c h  p o lity k ' g o sp o  
ch w ie jn o śc i nasze j p o lity k i na p o sz c z ę -  ja k  p o d a tk i, św ia d c z e n ia  i tem u  p o d o b -  to w a n ia  s ię : w  ja k ie j w y so k o śc i w a r -  d a rc z tj ,  u w a ż a n e  b y ły  za  p rze s łan k i 
g ó ln y c h  o d c in k a c h  g o sp o d a rc z y c h , d o -  ne. L udność  m ie jsk a  je s t  p o d  tym  sz ta ty  ro ln e  d a ją  z a tru d n ie n ie  sile  ro~‘ nie p o d le g a ją c e  k w e s tjo n o w an iu . T em - 
sz u k iw ać  się  n a leży  w łaśn ie  w  b ra k u  w zg lędem  b ard z ie j u św ia d o m io n a , a  boczcj najem nej,, ja k ie  s ą  u b o cz n e  z a -  b a rd z ie j n a leży  tro szc zy ć  s ię  o  to , by  
w ia ry g o d n y c h  m a te r ja łó w  s ta ty s ty c z -  z re sz tą  w m ia s ta ch  ła tw ie j je sD o  o d -  jęc ia  ro ln ika . K w e s łjo n a r ju sz  d o ty c z ę -  w y n ik ' sp isu  b y ły  m o ż liw ie  d o k ła d n ie ; odbftóe^utr* p ó s ie d z S if  poufne, ś  Jr" J u c
nych, p o w ied n io  w y k w a lif ik o w a n y  p e rso n e l óyi z a w o d ó w  p rz e w id u ję  p o n a d to  p o -  sze  i n ie  ro zm ija ły  sie z p ra w d ą . W  dzono wielkie różnice w poglądach obu stron dy, gdy poglądy obu stron zainteresowanych

W  o k res ie  s e jm o w ła d z tw a  p o trz e - , sp iso w y . ' dzia ł o gó lne j liczb y  ro m k ó w  na p ew n e  dn iu  9 g ru d n ia  ro ln ik  w ileń sk i, ob o k  g a j ą c y c h  żądaDa maksymalne. Rada Li w zatargu zostaną dostatecznie zbliżone.

b a  d o k ład n e j s ta ty s ty k i w-ogóle, b y ła  B y ło b y  za tem  rze czą  w ielce  w sk a -  g ru p y  s to so w n ie  do w ie lk o śc i ich  w ła s -  innych  w a rs tw  lu d n o śc i, w in ien  n a leży -
b a g a te liz o w a n a . P rz y k ład  c h a ra k te ry -  z a n ą  i pożądaina, b y  z rz esz en ia  ro ln i-  nośc i ro lnej. cie sp e łn ić  sw ó j o b o w ią z e k  w o b e c  pan
s t jc z n y :  re je s tra c ja  u p ra w  i zb io ró w , cze i in s ty tu c je  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , Spis mniejszuści, w ra z  z m a te r ja ła -  s tw a , sp o łe c z e ń s tw a  i s ieb ie  sam eg o .
D o  roku  1928 p rz y g o d n i k o re sp o n d e n -  d z ia ła ją c e  n a  w si, —  a  w  p ie rw sz y m  Jem, d o ty c zą cy m  lu d n o śc i, m ieszk ań  i D o p o m ó c  w  w y k o n an iu  teg o  o b o w ią z -
ci. k tó ry ch  s ieć  n o ta b e n e  b y ła  w  P o l rzęd zie  W ileń sk ie  T o w a rz y s tw o  O rg a -  b u d y n k ó w , p o s łu ż y  dla u ło ż en ia  sk o ro -  ku w in n y  te  o rg a n iz a c je  i z rz esz en ia . . PA 1 robotniczej dziel- siłkón. Tłum, podburzany przez komunistów,

• i z- i  i r> i • i t  • i • ,  • • • . . .  . . .  ■ , . , , , nicy Londynu doszło dzisiaj do krwawych zaczął demonstrować. Jednocześnie przyby-.sce k ilk a d z ie s ią t razy  rz a d sz a , m r n a  n tzacy j i K o łek  K olm czych , Zv. :ązek  w id za  m ie jsc o w o śc i, k tó ry  o b e jm ie  k tó ry ch  z a d an iem  ijest tro sk a  o poziom  Tnl

Krwawe rozruchy uliczne w Londynie
te re n ie  p a ń s tw , g dzie  s ta ty s ty k a  s to . M ło d z ieży  W ie jsk ie j, Z w iąz ek  M łodzie  w sz y s tk ie  b e z  w y ją tk u  o s ie d la  lu d zk ie  k u ltu ra ln y  lu d n o śc i 
n a  w y so k o śc i z a d a n ia , —  sk ła d a li m el- ży  P o lsk ie j, Z w ią z e k  O sa d n ik ó w  W o j-  ze w sk a z a n ie m  o d le g ło śc i od m ie jsc o - je j in te resó w , 
dunk i d o  G łó w n eg o  U rzęd u  S ta ty s ty c z  sk o w y ch , Z w iąz ek  Z iem ian , —  p rz y -  
nego , n a  p o d s ta w ie  k tó ry ch  o b lic z a n o  czy n iły  s ię  do  z a in te re so w a n ia  ogó łu  
o b s z a r  z a s ie w ó w  i w y so k o śc i z b io rów . ro ln ik ó w  sp isem  lu d n o śc i, a p rz e d e -  
W  w yn iku  —  ta k  te  k w ia tk i, ja k  5 ty -  w szy s tk iem  do p rz e ła m a n ia  tuj n ieuf- 
,,ccy h e k ta ró w  p o d  p ro sem  w w u ję- nośc i i tych  n ie u z a sa d n io n y c h  o b a w , 

w o d z .w ie  w ileńsk iem , dw u  cz> trzy  k tó re  w  o s ta te c z n y m  w yn iku  w y rz ą d z ą  
k ro tn ie  m n ie jsza  niż w rz e c z y w is to śc i n ie jio w e to w a n e  sz k o d y  w ła śn ie  roz­
p rz e s trz e ń  p o d  lnem , do  10 0  n ie raz  n ic tw u , a z m o n to w a n ą  ta k im  n ak ład e m  
Ptoc . o d ch y len ia  o d  is to tn e g o  a re a łu  im p rezę  o d o n io słem  z n a cz en iu  p a ń -  

d ła  innych  z iem io p ło d ó w . D o p ie ro  ro z -  s tw o w o -g o sp o d a ic z e m  i p a ń s tw o w o -  
p o rz ą d z e n ie  rady  m in is tró w  z dn ia 2  sp o łe cz n em  p o z b a w ią  d o k ła d n e g o  m a- 
m arca 1928 roku , d o ty c z ą c e  s ta ty s ty k i te rja łu .

w
z tłumem btzrobotnych. Nazewnątrz wały inne grupy bezrobotnych, tak iż nie ba- 

riejskiej i o b ro n a  gmachu g;ełdy pracy zebrało się około 500 westi tłum wzrósł do 3 tysięcy ludzi. Policja
Z. HarskŁ bezrobotnych, oczekujących na wypłatę za- usiłowała dwukronde rozpędzić inanitestan-

tów bez skutsu. Wreszcie jx> naaejściu posil-

Przywóccy Centrclewo przed tym
SZUBIENICA NA OKŁADCE — ZEZNANIA POSŁÓW ARCISZEWSKIEGO

i NIEDZIAŁKOWSKIEGO

ków policja zaatakowała tłum przy użyciu 
pałek gumowych, przyczem wywiązała się 
bojka, w czasie której 2 policjantów oraz 3 
bezrobatnych odniosło poważniejsze rany. O- 
statec/nie po zadek został przywrócony.

Nowy lotwstiatosferą
Jak donos wielk dziennik angielski „Da.-

WARSZAWA, 17,11 (tel. w łasny). — To jest jedyna mtlicja.PPS. KOseł Arciszew - mu musiałaby polegać na powołani- przez T eiegraph", na p o ^ ta  ie specjąlhre
W momencie rozpoczęcia rozprawy o godzi- śni przechodź' następnie do kwestji broni, Prezydenta Rzeczypospolitej rządu odpowia jjrzL'z S1 iryskan^ch in ormacyj, ma nie
nie 10 min. 15, wyjątkowo wszyscy oskar- twierdząc, że PPS, ltiedy j>owstało Danstwo u_jącego większości sejmowej. Rządu przej- ;aw c™ odbyć s wLJkj lit: w stratósferę
żem są na miejscrch. Poseł Pragier zasiada Polskie nie zbroiła .nilicji, ludzie po- setowego, któryby zlikwidował ten ujemny g elow naukowych. Balcdi który ma do-

p ro d u k c ji ro ln e j, sp ra w ę  tę u re g n lo w a -  N ie trze b a  bow iem  z a p o m in a ć , że w pitrwszym rzędzie przy samym brzegu od siadali jeszcze broń z czasów okupacji, ale to rriątórjał, nagromadzony prze, rządy poma- konać tego lotu, p  un.en się wznieść na
ło  w sn u só b  m niei w iecei z a a a w a la ia -  sn is  ludności k tó re  nHhr-d/iP ei„ »  s ttony publiczności i skłaaa na brzeżku ba- była broń indywidualna. W  roku 1928 ludzie jo we. Usiłowaliśmy wyzyska, wszystkie mo- "  ysokosc do JO I i w gorę
ło  w -puSóD m niej w u  c t]  z a a a w a m ją  sp is  ludnośc i, k tu iy  o d b ę d z ie  s i t  w  Ill!(tfa'dyF swe ak t_  Zdarzylo ^  iź jede^  7e mieU btbń, ale oose, A.cszewski nawoływał żliwośd, by p r o w a d z ić  do Ukw^acji p. ... J«k w^i iomc, _ naJV .ększa aotychcza* o-
cy , 'aockoiw iek i tu , n aw ia se m  m ó w iąc , dn iu  9 g ru d n ia  b ie ż ą c e g o  ro k u , n ie  je s t  sprawozdawców sadowych, wychodząc do ciągłe, żebv jej nie używać, żeby milicja sta kojowej, ostatni? stawką naszą nyły uczci- 1 wysrteose w tnosi ie Sa U
m o żn a  b y ło b y  u zy sk ać  w yn ik i le p sz e  ty lko  sp isem  o só b , lecz p o tr ą c a  o sz e -  t f ? fonu z Picrws-ą ratą wiadomości, rzucił rala się opannwywać sytuację przewagą li- we wybory k to  fednak pozostała bez lezul- ™ ^  Waû JU

, , , , ' okiem na owe akta i nusiai przyspieszyć czebuą, bo odwet może wywołać walki bra- tatu. ■ • . 'V !: “Ka. ■ ,
w  w .orunkach p rz e z n a c z e n ia  p ew n y c h  re g  u b o czn y ch , p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i kronu, bv dławić się ze śmiechu ;nż róża sa tobójcze. Adw. B e n k i e l :  — Czy BaaOwJe zwra- P o p isu  - olbrzymią wagę badaniu strat©-,
sum  n a  p ro w a d z e n ia n c d lte e ta o a tio e  z a g a d n ie ń , co w  w y n ik u  p o w in n o  d ać  % ™  ^ ła d c e  aktów p ^ ą  Pragie- Po przerwie przed Sądem stanął poseł tali ^ w  do Pana Prezyden- ^ n f ^ ^ e j T a g ^ d k i t t ó w

J * ra nai ysowana jest czarnym ołówkiem nonu N i e d z i a ł k o w s k i .  ta Rzeczyjjospolitt,? JTą T * 3 , PT ę
ra szubienica, a na niej zwisa przeraźliwy Adw. B e n k i e l :  — Jakie powody skło- Ś w i a d e k .  — Próby takie podcjmowa- 'Ch l!£waA J)“n 5 eur<>Pc-
wisielec ze zwieszoną głową i okropnym wy niły Panów do opozycyinego stanowiska wo liśmy niejednokrotnie. Jako nrezes, Klubu ' t . p? . .  ' przeprowadzenia no
walonym języlóem. Słońce zachodzi za gór- bec ■ zadać PPS konferowałem z Panem Prezydentem, a - , ri, , , , ,
kę, strojne w kolczaste promienie, a piesek Ś w i a d e k :  — O ile chodzi o stronnic- jrotem uczestniczyłem na wspólnej konferen- m  w  „ ai i, zbUuuV
z podwiniętym ogonkiem wyje u spodu ilu- tw a Centrolewu, to niektóre z nich, jak Cha cji wszystkich stronnictw, zwołanej przez Pa . ... ' . •. .” 01. t o 01
stracji P o j takim to hasłem aw a obrończa decja, NPR i Piast, stały w opozycji już w na Prezydenta w sprawie rewizji konstyiu- ,  : P k , „  uaaaw,]a. 2aj,T1L-lvr sie k(JJ1
Słucha przewodu sądowego. toku przewrotu majowego, stronnictwa lewi cji. struK-anu baJ< now statków Dowietrznych.

Przed sądem noseł A r c i s z e w s k i .  Po cy przeszły do opozycji później z głębokich Adw. B e n k i e l :  — Jaka była geneza kon '’>amo.0...0's; . ,1 , .y ô a.iK? ^ .  .
złożeniu przysięgi poseł Arciszewski zaczy- powodów społeczno-gospodarczych i noli- gresu krakowskiego?
na zeznawać. tycznych. Rządy pomajowe usiłowały skiero

sum  na p rz e p ro w a d z e n ie  re je s tra c ji,  b o g a ty  m a te r ja ł d la  an a liz y  s tru k tu ry  
B rak  d o k ła d n e j s ta ty s ty k i u p ra w  i zb io  sp o łe cz n e j i g o sp o d a rc z e j k ra ju . W e r-  
rów  p ro w a d z ił cio z a k az u  w y w o zu  i tu jąc  a rk u sz e  sp iso w e , w id z im y  w ięc, 
fa w o ry z o w a n ia  im p o rtu  w  chw ili is tn ie  że  p rze d m io te m  zb ie ra n e j s ta ty s ty k i 
m a n a d m ia ru , do  p o p ie ra n a  w y w o zu  —  b ęd z ie .
g d y  is tn ia ł n e d o b ó r. P łac iliśm y  za  to Spis mieszkań, spis b u d y n k ó w , 
u jem nym  b ila n se m  h an d lo w y m , lub  oraz sp is gospodarstw  dom ow ych. S p is 
ch ao sem  a p ro w iz acy jn y m , nie m ó w iąc  tak i m a zn aczen ie  n ie ty lk o  d la m ia s t, 
o innych  sk u tk a c h . 2w ła sz c z a  z p u n k tu  w id z e n ia  sk u te cz n e

D użo je s t ,eszcze  z a g a d n ie ń  g o sp o -  g o  z w a lc z a n ia  k ry zy su  m ie sz k an io w e- 
d a rc z y c h , n ie  o b ję ty c h  s ta ty s ty k ą  u rz ę -  g o ; —  a le  ró w n ież  i d la  w si, da b o ­
d o w ą. S tw ie rd z e n ie  p o trz e b , s ta n u , lin ii w iem  m o żn o ść  z o r je n to w a n ia  
ro zw o ju  w tej lub  innej d z ied z in ie  w  kich w a ru n k a c h  m ie sz k an io w y ch  znaj

się wzmesi bracia Shortowie: Eustachy i 
 ̂ . Oswald, którzy są znanjm i w świecie lotni

— Czem Pan jest w p a r t j i— pyta adwo- wać rozwój Polski na drogę przedwojenne W  oD-niŁ kraiu uztm fiśm y^^naibm dztoi h fT S  Short wykonał dotychczas
kat F r e n k i e l  m  nanitalizmu nrz'-<;7łv notem zasac nieni" , " P 1  uśndl,.Mł1̂  7a na-b^.dziej 6<>o Jotow balonowych i należy dc nąjdo-kat r i e n k i e i  go .apitauzmu, prz sziy noum  zagac menm cejOWą formę zwołania zjazdu do Krakowa, świadczcńszcch knefcralktów ■ w tvm fu  n

Prezesem PKW. zasadnicze prawa i praworządność, które są Chcieliśmy się porozumieć z opinją publicz Balon znudnwc n  nrzez zakiif an riei-
A na terenie V*aiszawy? podstawo w ,ii ula .str ienia aristwa. W szy- ną> równocześnie chcieliśmy „aznaczyć, że sj j e będzie nsiwteW rcm bffłone z ” ot\ c i

— Przewodniczącym OnR. . stki© zarządzenia poniąjowe ziniei^.alj do u- rząd, któryby powstał w drodze zamachu J.zaś jstniciacych. Wii.donio iest że b lon
Na pytanie adw. L e n k i  a  poseł Arek traceni? iw społeczeństwie p o czu ci praw? i sfanu byłby nielegalny i nie mógłby zaciagać pjórv si s>e w r -k zedżbna aS 10

się  w  ja -  szewski mówi o listorji powstania milicji i praworządności, w sposob, powiedziałby n. zadnych zobowiązań "w stosunku do zagia- sferi  nie mo'że bvć zuoeł iic wvtoeł-nronv e a l 
/yc l. z n a j-  PPS- Mówi nast«Pnl^  że fcw tamowano pracę Sejmu , unie- ^  Jestem jedynym autorem tej rezol cji. Zem D opJro  powolne zerwtoe się ga'-

. . .  . ,  .    y J nu 1928 postanowono po .euaanych atu- mozhwiano działalność władz ustaw odaw- Gdy się Okazalo. że nie było żadnych szans zu , rozr7pd-onei ahmokfAf-A r i wodnie na
dalszym  c iąg u  n a s trę c z a  tiu d n o sc i, d u je  się  w ie ś  i ja k ie , is tn ie ją  je sz c z e  kach z zew ątrz rozbić „ar.ję h3 wewnątrz, czych — z  tych powodów ludzie, k to r jD  konstytucyjnego załatw:enia łconflik.u, poło- ' ejnjdnje śie i z-n iego  balonu
u n ie m o ż liw ia jąc  D ostaw ienie o b je k ty w -  p o trz e b y  w  z a k re s ie  o d b u d o w y  k ra iu  Zrob:° no roz,am na zamówienie Rozpoczęły dzieKty bardzo poważne różnice, zasiedli do żyl.smy głownv nacisk na wybory. Jestem 0w aj lQtnicv Ł  towarzystwie trzeciego

. . ,.  . J się napady na lokale, ludzi i zebrania Co ■ wspólnej pracy głównym autorem uchwał krakowskich; za e ^ e  obserwatora, które' hedzie l Z, wal
nej ^ g n o z y .  Z d a jc m j je d n a k  o b ie  S p is  o so b  p rz e p ro w a d z o n y  b ęd z ie  dziennie b.to luużi, strzelano uo nich, demo- Adw. B e n k i e l .  — Na czem . ega sy- wyjątkiem ustępu o obronie granic, k tórj na a przyrządami aukoweńu antkiŚeci be 
sp ra w ę , że w  d o b ie  k o m p res ji b u d ż e -  w e d łu g  p łc i, w iek u , s ta n u  cy w iln eg o , ,owano lokalc- b "ła ch?ć rc ***» stem yomajowy i jak Panowie wy oba tał. so wniosek poata Popiela został opracnwsny da w okrągłe* ipetdlowei abin.e, zbudowa
+ ■ ' i A. . i ■ . • i . . , J °  cii, utożsamiano nas z wywrotowcami, ko- bie likwidację tego systemu? orzez posłów: Liebermana, Barlickieeo i Cha . 7 h*
tow ej należy  ż ą d a n ia  w  tej m ie rze  p o d -  m ie jsc a  u ro d ze n ia , ję z y k a  o jc z y s te g o , .„unista,., „p a jrn o  bojaź. wśród robotni- s w  i a u c o -  1 iudno tę izecz ując .rrot „< J<r0.
p o rz ą d k o w a ć  p o w a ż n ie jsz e j k o n ie cz n o - w y zn a n ia , m ie jsca  z a m ie szk a n ia , w re _ ■, knn«v t« . - - -  ••
sei p a ń s tw o w e j, tem bardziej,, że  s a m o - szcje uniietjjętności' c z y ta n ia  i p isa n ia , 
rzą d  g o sp o d a rc z y  i te ry to r ja ln y  p o s ią -  S p is z roku 1921 w y k a z a ł d la  pow da- 
d a  p e w n e  m o ż liw o śc i z a ra d z e n ia  tem u  tów . w ch o d z ąc y ch  w ó w c z a s  w sk ład  
złu n a  n ie k tó ry c h  o d c in k ac h . J e s t n a -  w ojcw nklz tw a N o w o g ró d z k ieg o , a obce  
tom i as* je d n a  d z ied z in a , u jęc ie  k tó rej nie W ileń sk ieg o , 107 k o b ie t n a  100 
v cy fry  s ta n o w i w y łączn y  za k res  ko m - m ężczyzn .. S to su n e k  ten n a  n aszy m  te- 
p e ten c ji .i. o b o w iąz k u  p a ń s tw a . Je s t to  ren ie  u k ła d a ł się  .zatem  pom yślm ejj, niż 
sp is  lu d n o śc i. M a  on b y ć  dokonany  w  p -z e c ię tn ie  d la  c a łe g o  p a ń s tw a , gdz ie  
g rudrnu  b ie ż ą c e g o  roku. ■ s ta n o w ił 113 k o b ie t na 10 0  m ężczyzn .

N ie b ęd z ie m y  m ów ili o o g ó ln em  S p is  g ru d n io w y  w y jaśn i, ja k ie  n a s tą p i-  
znaczen iu  sp isu  ludnośc i, p rz e d s ta w ia -  ły  zm iany  p o d  tym  w zg lęd em , co m a 
ą c eg o  ja k b y  w  p rze k ro ju  s ta n  p a n -  o g ro m n e  zn a cz en ie , p o n ie w a ż  zb y t wiel 

s tw o w y  i sp o łe c z n y  k ra ju , a s ta n o w ią -  ki n a d m ia r  k o b ie t w  s to su n k u  do m ęż- 
cego  p o d s ta w o w y  m a te rja ł d la  s tu d ió w  czyzn  p o w o d u je  p o w a ż n e  zm iany yv 
n au k o w y c h  i w nioskóyc p ra k ty c z n y c h , życiu  sp o łe cz n em  i g o sp o d a rc z e m . W ią  
C h c ie lib y śm y  ty lko  za zn a cz y ć , że zw ła -  że  się  z tern m ięd zy  innem . n ad m iar, 
sz cz a  n asz  te re n  ro ln iczy  w in ien  w y- w z g lę d n ie  b ra k  sił ro b o cz y ch , co znów , 
k azać  m ak sim u m  zro zu m ien ia  te g o  z n a -  ja k  w  ro lr.ic tw ie  w y w iera  d u ży  w p ły w  
czen ia  p rzez  d o s ta rc z e n ie  zeznań  ja k -  n a  s tru k tu rę  g o sp o d a rs tw . S p is w ed łu g  
najibaroziej śc is ły ch  i p ra w d z iw y c h , w iek u  u s ta li roczn ik i dzieci w  w ieku  
S p isem  lu d n o śc i z p rzed  d z ies ięc iu  la -  p rze d szk o ln y m  i szko lnym , s tw a rz a ją c  
ty  o b ję te  b y ły  ty lko  tak  zw a n e  p o w ia -  m ia ro d a jn e  p o d s ta w y  d la ro zb u d o w y  
ty  k o ry ta rz o w e  s ta n o w ią c e  d z iś  część  sz k o ln ic tw a  jio w sz e c h n e g o ; pozw oli 
o b ec n eg o  w o je w ó d z tw a  w ile ń sk ie g o , z o rje n to w ać  się  w p ło d n o śc i n a ro d u ,
I to tą d  w ład z e  a d m in is tra c y jn e , in s ty -  lzuci św ia tło  na za g a d n ie n ie  p rzy ro -

kow, aby me naezeli do partji, wobee tego ko. Sądzę ze zgodnie z prawem konstytu- Na tanie adw iBehWa ,  Niedział z „ -da się ta£  mvTząńy do badania ciśnie 
stworzyliśmy milicję p-^jdkow ą, którą do- cyjnem naj.e^z«n óKtesIemem ljyłaby sw « -  kowskj stwierdz Łf sprawa rewizji .ŁOnst nia temperatur, iparaty z tlenci urządzę 
prowadzono do liczby 400, czasem 500 osob. sta krypto-dyktatura. Dkw.da.ja tego syste- ^  traktOAana _ rz; towy „ie rad i tt D świa. c enia raajowe

nieszczerze, przypominając ową słynną Radę będą ,/■ er wszem, tego rodzaju w śWiede 
Ministuw, na której ,ząd wbrew opinji ni- Po rai: pierwsz\ w oziejach na tej olbrzy- 
nistra Dutkowskiego, a na wniosek Pana Pil- miej wysokości stacja radiowa, stacja ni- 
suetskiego odmówił udziału w pracach kon- choma bedzie komunikow^ae sie /  odległerr.i 
stytucyjnych Sejmu staqam i ziemskiemi.

Adw. B e n k i e l :  — Czy Panowie o- Konstruktorzy spodziewają się, że pod 
świadczali Panu Prezyjentowi gotowość przy tym względem wzlot w stratosferę da nietSy 
jęcia odpowieaz;alnoscl za losy kraju? chrnie ciekawe wwniki. Po raz y itiw sz ' w

Ś w i a d e k .  — Tak jest. Siejach  ..słyszymy z yysokości 30 kilomet-
Punieważ rozmowy pomiędzy posłem Nie 1 <>w ludzki przez telefon uez drutu,

dziaikowskim a Panem Prezydentem toczy- Juz dzis.aj: stacje radjuwe angielsk.e zab i.- 
ły się w 4 oczy, świadek nie chce przytaczać ga19 0 lu by m(?c nadawać fragmenty roz 
jej treści, bez porozumienia się z Panem Pre mow y f m.ędzy śmiałym1 badaczami a sta
zydentem Rzeczypospolitej. cjami a n g i e ł s k .e m i . ................................

Prokurator R a u z e :  — Kiedy Mościcki i Badacze spodziewają cię również, zc wy
Piłsudski podnieśli w międzynarodówce spra prawa angielska przynieś.e bardzo ciekawe 
we niepodleglnsi i Polski? * dane meteorologiczne, Braz że rzuci swiat-

ś  w  : a d ek : — Nic mi o tern nie wiado ło na powstawanie gwałtownych w.chrow 
mo. Rzeczy te zawsze robił, na grancie mię na olbrzymich wysokościach, 
dzynarodówki Daszyński i Diamant. Piłsud- Wzlot angielski dokonany zostań,e z te-
ski i Mościcki nie odgrywali takiej roli, aże- renu znanej stacji lotniczej Card ngton w 
by mogli z teml rzeczami iwystępować. hrabstwie Bedford, skąd wylatywa' ot

Wreszcie poseł Niedziałkowski przeprawa brzymy powńetrzne. jak ,.R. lOt ‘ i „R. 101“
• dza analogję pomiędzj działalnością Centro- Star* balonu odbyć się może tylko w nie- 
lewu a opozycją francuskich stronn ctw lewi zwykle pomyślnych warunkach przy zupet- 
cy i środka, zakończoną ustąpieniem Prezy- nym spokoju powietrza.
denta Republiki francuskiej Milleranda Konstruktorzy spodziewają się, że wyso-

Jako ostatni świadek w dniu dzisiejszym kość 30 kilometrów osiągną w godzinę i 20 
zeznawał b. prezes Klubi „Wyzwolenie", b. minut i na tej wysokości pozostaną przez 
pose* Błażej Stolarski, który stwierdził, że jakieś pół godziny dla poczynienia „dpowied 
psychologja wsi nie jest zgociną z janicmi- n.ch obserwacj. Cala enspedycja nie może 

HELSINGFORS. (Pat), W izo ra l wie- m iejscowościach, gdzie zanotowano po- kolwiek *endencjami zamacnowtmi i że po- potrwać dłużej, ak trzy do czterech godzin.
■ - ' — mawianie chłopów i przygotowywanie rewo Oczywiście śmiali badacze zHnia *r>hip

SKAZANIE 17 PDLAKOW W OYNEBURSU
DYNEBU^G (Pat). Donoszą z dłuższym przewodzie sądowym 

Dyneburga, że w rezultacie roz< sąa skazał 14 osob na kary od 
prawy w sądzie II Instancji za- 5 tygodni do 2 miesięcy areszty, 
paaf wj rok w sprawie 18 os6b, Trzy osoby zostały skazane wa- 
oskarźonycb o przeszkadzanie w runkowój Jedna zaS uniewinniona, 
odprawianiu nabożeństwa łotew- Obronę wnos’11 mecenasi Szabłow 
skiego śpiewami poiskiem:. Po skl i Kasperowicz.

Pogłoski o pogodzeniu Litwy z Watykanem
KCWNO. (Pat). W kołach poli- potrafi zlikwidować te nleporo- 

tycznych mówi się o rychłem zumienia, które od dłuższego 
przyoydu do Kowna przedstawi- czasu istnieją pomiędzy rządem 
cielą Watykanu, przyczem panu- a duchowieństwem, 
je przekonanie, źe nowy nuncjusz

Dalsze wstrząsy podziemne w Finiandj
vZO?em zanotowano now e trzysekun" przednie. Żadnych zl ód nie było. 
doi»6 trzęsienie ziemi w  tych samych lucji jest absurdem.

Na tem zarządzono p-zerv c do jutra.

zdają sobie  
spraw ę, że m ogą być uniesieni zupełnie nie 
SDOdzianie jakietniś gw altow n em ; wichrami



2 S L O W <>

Powstanie słuckie, jego podłoże i przebieg
( z  o k az ji 1 1 -e j ro c z n ic y ) .

P o w s ta n ie  s łuck ie , k tó re g o  1 1 - tą  roku  p o c z y n a ją  o b sa d z a ć  e w a k u o w a n ą  
roczn icę  o n e g d a j o b c n o d z o n o , by ło  p rzez  P o la k ó w  S łu czy zn ę , sp o ty k a m  w  
p ie rw sz e m  i je d y n em  w y s tą p ie n ie m  k ażd e j w si s trz a ła m i p a r ty z a n tó w  b ia -  
zb ro jn em  B ia ło ru s in ó w , je ś li p o m in ą ć  ło ru sk ic h . R o zw śc ieczen i o p o rem  b o l-  
m g lis ty  o k res  k o o p era c ji p o lity cz n e j li-  sz ew ic y  ro z s trz e liw u ią  b ez  n am y słu  
te w sk o -ru sk ie j z a  c z a só w  W . Ks. Lit. k a ż d e g o  m ło d e g o  w ieśn iak a , u p a tru ją c  
H is to rja  teg o  ru ch u  m ało  je s t  zn a n a  n ie  w  nim  p a r ty z a n ta  b ia ło ru sk ie g o , 
ty lko  n aszem u  sp o łe c z e ń s tw u , lecz i R a d a  S luczyzny , k tó re j Z jazd  p o ru -  
B ia ło ru sin o m  i d la te g o  w łaśn ie , w a r to  czy ł obi one S luczyzny  z a ró w n o  w  d ro -  
te ra z  z o k az ji l l - r o c z n ic y ,  d łuże j nad  d ze  d y p lo m a ty c z n e j, ja k  i o ręż n e j, p r a ­
nia s ię  z a s ta n o w ić . g n£}c uczyn ić  z te g o  s k ra w k a  ro-azaj

W  k ró tk im  z a ry s ie  n aszy m  o  p o -  P iem o n tu  b ia ło ru sk ie g o , p o s ta n a w ia  
w sta n iu  ODrzemy s ię  g łó w n ie  n a  re fe - ro z p o c z ą ć  w a lk ę  zb ro jn ą  z p u su w a ją -  
ra c ie  u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  in i.  B u sła , cyrni s ię  n ap rzó d  b o lsz ew ik a m i i w y - 
o d cz y ta n y m  p o d c z a s  o b ch o d u  n ie d z ie l-  z n a c z a  g łó w n e  d o w o d z tw o , p o le c a ją c  
n eg o , o ra z  n a  innej je szc ze  re lac ji u -  m u fo rm o w an ie  o d d z ia łó w  zDrojinycn, 
m ieszczone j w  N r. 5 o rg a n u  p O k iń - Ją d re m  o rg a m z a c y jn e m  te j a rm ji p o ­

w sta ń c z e j s ta je  się  b ia ło ru sk a  m ilic ja

Znowu strajk tramwajów i autobusu?
w Warszawie

WARSZAWA, (Pał). ZvlązKl 
pracu vnl.*ów tramwajowych w 
Warszawie wystąpiły w dniu 
wczorajszym z żądaniem zmiany 
zasadniczego wynagrodzenia.

Wbrew Obowiązującej umowie, 
zawartej między Magfitratem I 
zwlązeam: w rowu 1526 związki 
pracowników tramwajowych za­
żądały, Jako minimum płacy wy- 
nagroazenia z miesiąca iipca. Ma­
gistrat ze swej strony w czasie 
wczorajszych pertraktacyj zapro 
parował, aby go czasu ustalenia 
nowej umowy w sprawie uposa­

żenia, co ma nastąpić w ciągu 
trzech tygodni, ustalić płacę w 
normach przyjętych za wrzesień 
r. b., a więc nie potrącać zniżki 
wskaźników statystycznych z 
miesiąca października I listopada. 
Pizedstawkleie związków odrzu 
dli w dniu wczorajszem tę pro­
pozycję, popierając swe żądania 
pierwotne I proklamując strajk 
tramwajowy I autobusowy w sto­
licy na dzień dzisiejszy. Vf d n i u  
dzisiejszym tramwaje I auto­
busy n.e wyszły n . miasto z
remiz.

Normalny ruth zoshn«o iod|ęty
WARSZAWA. PAT. — W dniu 17 bm., jęta i że pertraktacje będą się odbywały w 

w związku z zatargiem w tramwajach miej- spokoju. W odpowiedizi na wezwanie Mini-c z y ca  p t. „H o ła s  P ra u d y "

A te .a z  sięgnijiiTiy p a rn ię ..ą  J o  w y -  oł lt< . “  U. ^  ; zdażv  Skich’ m  skutek zarządzenia p. ministra pra- sterstwa przedotawiciele związków zawodo-
p ad k ó w  z r. 1918, g d y z  w ó w c z a s  w ła -  W o b e c  teg o , ze w s ł u c k u e  zdąz . ne HdbickW o, odby- w ych. J  Ł  fa no natov ruch t  „ .w aiów

S łucku  K om ite t B ia ło r , ły  sir je szc ze  u tw o rz y ć  w ięk sze  o d d z ia  g ]  $ g  ^ u  *  ‘ naaly ruc 1 tr“‘nwai° "  , > ę J 7 ;a}k.em  W z _ ły n ę  w M.msterstw.e Pracy , g g * , S p o łJ  nnejskud. jest ccdzienną potrzeb, szerokłeh
ko d o w ó d z tw o  a rm ji p ow z ań c ze j a -  ^ n fe re u c je ;*  przedstaw,- , przeważnie me mwżnych w arstw  ludności

L,  ̂ , ,,, >na<. , ,  cielami związków zawodowych, stolicy, zgodzi', się na propozycję i postano-
W  wyniku konferencyj przedstawiciele wili przystąpić niezwkpcznie do zlikwidowa-

Mi-
dejmie się pośredniczenia w zatargu pod w a nisterstwu.

śn ie  p o w s ta ł w
k tó re g o  d z ia ła ln o ść  z w ia z a n a  
p o w sta n iem .

Je sz c z e  się N iem cy  o s ta tk ie m  sd  k a z u je  o p u sz c z e n ie  S łu ck a  i w y z n a c z a
trz y m a ją  n a  Z ac h o d z ie . W ię k sz u sc  jako m ie jsc e  z rki m ia s te c z t S ie^M inisterstw a oświadczyli, że Ministerstwo po ttia strajku, pi zekazując sprnwę zata-gu 
ziem  litew sk o  -  ru sk ich  . b ję ta  je s t  je -  m ierzow  T u tez  .o s ta j e  s fo rm o w a n y  l  pońredl]^ Etóa w H t ^
szcze  n ie m ie ck ą  o k u p a c ją  w o jsk o w ą , p ie rw sz y  słuck i k p u ł k p <  w s ta n c z y  p o d  praca nJezw}ocznie zusta.,ie pod
N iem cy  sć|  i w  S łucku . kom endej pu łk . H ciw ryłow iczs., k tó ry  m e

P o  ro z e jrz e r iu  się  w  s to su n k a c h  zw ło c zn ie  w y s tę p u je  do  w alk i. W  ty m - 
ze z w a la ją  oni w  p o c z ą tk a c h  je s ie n i że c z as ie  fo rm u je  się  w  S iem ierzo w ie  
1918 r. n a  u tw o rze n ie  w  S łucku  B ia ło r. ta k ż e  i G ro z o w sk i pułn., z ło żo n y  z 
K om ite tu  N aro d o w eg o . m łodzieży  m ia s te c z k a  G ru z o w a . K o-

N a  cz e le  te g o  K o m ite tu , z ło żo n e g o  m e n d an te m  te g o  p u łk u  zo s ta je  kap . 
z 7 o so b , s ta je  P a w e ł Ż aw ry d , w ó w c z a s  Siem ieniuK .
po lono fil, d z iś  b o lsz e w :k, a n a w e t, p o -  S łuck: i G ro z o w sk i pu łk i tw o r z y ł /  
d o bno , cz ek is ta !  t.zw . b ry g a d ę  s łu ck ą .

Po zajściach ul icznych w W i l n i e
n ac ze ln ik iem

D O C H O D ZEN IE W  SPR A W IE  
R O ZRDCH oW

nta, tj. w przestępstwach, przewidzianych w 
art. 122 i ,23 KK.,

. H  _ śledztwo w sp raw a Ostatnich zajść r ro -  b) osoby, k tó«  Jonuścih sie p,. ywła-
W  końcu  1918 r. N iem có w  z a s tę p u  k tó re j by ł n a ra z ie  kp t. A n cy p o w ic z . n a  wadzone jest obecnie przez władze prokura- cadzeg0  mienia i stawiły opór w ła- «ev  mete ^ly dotyczące zajść, zebrane przez

ia  b o lsz ew ic y  i b io rą  Ż a w ry d a  ja k o  s tę p n ie  z a ś  kp t. S o k o ł-K u ty ło w sk i. 1orfS ie\  . u - . Z° " ! ’ * .  . . ~mfne ZV ° W8
, /  - Z J 1 c >narla CiUn r r o /n o rz i  łv  sie  Dochouzenie obejmuje c) studentów obu narodowości w celu

z a k ła d n ik a . P u {,■. a) osoby, które wzięły udział w  zbiego- ustalenia, czy kto z pośród nich brał udział
P o d  kon iec  la ta  roku  1919 z d o b y -  p ie rw sz e  u ta rc z k i a ło ru sk ic n  pu /. wjS|<u, gw ałde i uszkodzeniu cuozego tnie- rw zaburzeniach;

w a ją  S łu ck  P o la c y  K o m ite t w z n a w ia  p o w s ta ń c z y c h  z b o lsz ew ik a m i i m im o, -----------------------------------
d z ia ła ln o ść . W r a :a  od b o lsz ew ik ó w  że  p o w s ta ń c y  byli b a rd z o  źle u z b ro je -  
Ż aw ry d . n i> m aJ4c w  p o c z ą tk u  ty lko  500  k a ra b i

V r’ 1920 p rz e w a la  się  p rz e z  S łuck ró w , p o z o s ta ły c h  po m ilicji, z d o b y w a -

i j  izd delegowanych W y m ia n a  Z łO t a  
Katolickiego Związku

r  O l l _ . ^  je s t  d z iś  je d n y m  z n a jb a rd z ie j n iep o -
Katolieki Związe k Polek archidiecezji w, k o jący ch  i naj'W a ż n ie jsz rm  b o  a j Za­

lewskiej informuje niniejszem, że 1 Zjazd De g ad n ie n ie m  lu d zk o śc i. D la teg o  też Syn- 
legowanycfi Stowarzyszeń, położonych na d y k a t P ra s y  Z a g ia n ic z n e j w e F rancji, 
terenie archidiecezji wileńskiej odbędzie się z o rg a n iz o w a ł cyk l o d cz y tó w  —  dysku
dnia 2ft»il;stopada i zakończy się kursem o / te m a ty  łiakb ia ln in isz# . leeten
ganizacyjnym dnia 30 XI b. r. Na Zjazd - . 3 H? -0 ?>ejSZe. Jóu ^
ijelegowanych obowiązane...są przybyć dele- z ta k ic h  o d c z y tó w  o d b y ł się  o n e g d a j 
gatki wszystkich Stowarzyszeń w  liczbie w y g ło szo n y  p rz e z  eu ro p e jsk ie j sławy, 
jednej na każde rozipcczęte 50 członków p ro fe so ra  u n iw e rsy te tu  p a ry sk ie g o  G a- 
czynnych. Prócz tego dla zapoznania wtyk , ż} iedncm ka° i w y-
szej iloscfi .osob z ideologją : pracami Zwią . J „ -
zku i Stowarzyszeń, Katolicki Związek Po- m larla  z ło ta  .
lek prosi wszystkie panie z terenu caiej ar- S p a d e k  fun ta  sz te r lin g a  w strzą sn ą ł
chidiecezji, .nteresujące sie katolicki! mi or- p o sa d a m i ś w ia ta  ca łe g o . Co b ęd z ie  z 
ganzacjam i !-° iec mi o wzięcie udziału w fim te m ?  T o n ie ty lk o  p y ta n ie , in te re su ją  
obradach ciazdu w charakterze goscy Tą .
drogą też zwracamy się do p. wielebnych Je s ? h5 z a g a lm e m e  o g o ln o -
ks, ks. proboszczów z uprzejmą prośbą o ludzk ie .
wpłynięcie na pracujące już Stowarzyszenia P ro t Je se  o d d z ie la  p ro b le m a t św ia -  
by dołożyły wszelkich sta-ran i wysłały na to w e g o  k ry zy su  p ie n ięż n eg o  od  z a g a d -

s m p  Uents *  ,'?"w ■
ten Zjazd do Wilna osoby, nienależące je- nego . W  św ie tn ie  z re fe ro w a n jm  o dczy ­
szczę do Stowarzyszenia, a które mogłyby cie, p re le g e n t w y ja śn ił co n a leż y  ro zu - 
lub chciały M przyszłości takowe na terenie m ieć p o d  .,w rześn iow em  p ra w e m " , za -
parab. zorgamizować i pracować w  niem. trzy m ilj4CPI11 c z a s 0 w a  w y  ian ę  z ło ta  w
Zgłoszenia na Zjazd nadsyłać natezy do Ka . / . . .  f y . . .. Y
tolickiego Związku Polek, Wilno, ul. Metro ó n g lji 1 b k a ra y n a w ji .
politalna 1 do dnia 20 listopada br. W szel- W y m ian a  b an k n o tó w  n a  zło to  zo-
k,ch infomiacyj co do Zjazdu i kursu udzie s ta ła  w s trz y m a n a  p rzez  B ank  A ngiel- 
la Związek. śk i n a  6 m iesięcy . N ie zn aczy , to , jak

tw ie rd z ą  n ie k tó re  pis-ma, że w  Anglii 
z o s ta n ie  zn iesio n a  z ło ta  je d n o s tk a  Zło 
to  je s t  i n a  d łu g o  je sz c z e  p o z o s ta n ie  
b a z ą  p ie n ięż n y ch  o b ro tó w . P re le g e n t 
o śm ie sz a  p ro je k ty  zam ian y  z ło te j b az y  
p ien iężn y ch  o b ro tó w  n a  c h leb , kaw ę, 
(d o  n iego  ró w n ież  w te j k w estji z w i a ­

dy ustalenia winnych zabójstwa ś. p. Wa- c a ł się  rząd b raz y lijsk i z so lą , d ro g o - 
clawskiegu. cennem i k am ien iam i i r.d.

Wczoraj do władz prokuratorslach wpły- D I a c ż e „ 0  nie m usz  am i •'

ŻYDZI ŻADAIĄ ULG
p ł a t n i c z y c h

E k s t e s v  a n t y ż y d o w s k ie  w l  gs 
S C

i oscm m i r
gmfnę żydowska. Z ło to  nie z o s ta ło  p rz y p a d k o w o  o p o ­

k ą  p ie n ięż n y ch  o b ro tó w . P rz e z  d łu g ie  
w iek i u tw ie rd z a ło  się w  ludzkości p o -

 ....................................  , ję c ie  z ło te j jed n o stk i. N iem ożliw ośc ią
Przedstawiciele kupców żydowskich zwró j , ,..vnhrL 7;c „ohip  e p-z w ten ie bez  

cih się do banków z prośbą o tygodniowe 1 w y o b ra z i,, so b ie  g zy s ten c ję
moratorjum wekslowe dla tych kupców, p ien ięd zy , a  p ie n ią d z a  b e z  o g ó ln ie  uzna
którzy ucierpieli podczas ostatnich zajść. nei je d n o s tk i!  B a n k n o tó w  b ez  za b ez p ie

Ponadto ci sami kcpcy intern.enjowali u czen ia , n ik t n ie  chce. ś w ia to w y  z a p a s
tam  i z p o w ro tem  n a w a ła  b o lsz e w ic k a  ją  oni n ie b aw em  m ia s te cz k a  Kopy LIDA. — Ekscesy antysemickie, jakie mia zostało zamkniętych, gdyż wieść o eksce- pć ulg ^  z ło ta  n a g ro m a d z ił się o b ec n ie  w e  F /a n -
i zn ó w  w ra c a ją  P o lac y , lecz w  lu d n o ść  C h n k o w icze  . W y ż n ę , je d n a k  n ie  n a  d ju  ły mf-jsce w miastach ur=wersyteckich, prze sach rozeszła się po mieście błyskawicznie. isk; ,r a  o o r j ,zvj  t Snrawv 'w W ^ sz a  cj> > S ta n a c h  Z je d n o czo n y c h . N ap ró ż- 
S łu czy zn y  u d e rz a  ja k  g ro m  w ieść , że go , bo  w k ró tc e  w y p ie ra ją  ich s ta m tą d  nosiy  się z kolei do miast prow incje-toych. Przez całą roc: krążyły zdwojone patrole po ‘ ^  ‘ " na ch c ą  to  p rz y p isa ć  ja k im ś  m ag icznym
z*  * 5 ,  i - , i m ” F e t a  nar, ,w rzew ażaj,ce Sity „olszowi, ,ie “  ‘3 OOWOł ANIE OORANICZEN 1 « « « ^  *  W , - r  m: enia
p o k o jo w y ch  k ra j ich o d e jd z ie  z p o w ro -  I o p a ru  m ie s ią ca ch  w a lk  ( l is to p a d , stawowych „ ,skje,jach żydowskich: Składzie N f  . . ,   '£ j& - . . .  m  n ", .  u r /w i r ^ A /  s i? o k o liczn o śc i, zm ieni się  p o lity k a  i
tern do  b o lsz e w ik ó w ! g ru d z ie ń )  p o w s ta ń c y  zm uszen i są zre- maierjatów piśmiennych przy ulicy 3-go m a- de- J  , £.zvtrz{ ia„L!. 8 1( inj- uczei K , ’ h z to to  zn ó w  p o p ły n ie  tam , g d z ie  m u b ę -

K om ite t b ia ło ru sk i, k tó ry  w zn o w ił zy g n o w a ć , p rz e c h o d z ą  gig cę  p o lsk a , ja -  DworecWego oraz n a j w ię k s z y m  i naj- g ^ J ^ ,  miejJ k J o  1 5 klasy niejaki Ma- „a  Z)e ro zm iesz cz en ie  zło ta je s t  rezu l-
d z ia ła ln o ść  z p o w ro te m  P o la k ó w , li- z o s ta ją  ro zb ro jen i i in te rn o w a li  p rzez  :) U  ’ z 'u fa lsk ie i lewski Wsicwołod. W  dmu dzisiejszym Ma- tai wyoane przed kitku dniami ; arządzenie, ta tem  złej p o lity k i tych , k tó rzy  jeg o

.    „za  W inogradowa przy i cy Suwalskrej. M  __ fewskj zosta! ? ̂ imnazjum wyduIoily To- zab/ańiające uczniom przebywanie na uli- dzie  naM epiej.

nie m a ją . Z m ien i się  p o lity k a , b e d a  za ~ 
sto sc .w ane  lep sze  m e to d y  i z ło to  sam o  
się  ro zm ieśc i w e d łu g  z a s łu g  każdego

czy  o b ec n ie  ju ż  ty lko  5 o só b . N a  cz e le  w ład ze  p o lsk ie , po  n ew n y m  je d n a k  cz a  " . w g o t o n i e “ " i r mi n .  45, na t e w s k i z , wydalony - -  .
jeg o  d o  d aw n e m u  sto i Ż aw ry d , z a s tę p -  #  u zysk  tn ą  w o lność . kilkanaście mrnut przed zamkni ic iei. skle- ’v‘ ^  ' K' n̂ r ^ 150 sctii!rtie 1 p0 Potlsc',1IU-
ca  z a s  je g o  je s t z n a n y  e se r  b ia ło ru sk i M im o że  g łó w n i siły  p o w s ta ń c z e  jów , kiedy na ulicach p an o w ał najudekszy Y - ^  Z ’ J  S 1 S

Prokutow cz d ziś b o lszew ick i d y- p rzestały  w  ten sp o so b  istn ieć , m ew ie l-  rucn. Jak w  pierwszym tak i w dmgmi w y- , r  , . . „  .
— p rp kulew icz, a z is  o o isz e  c y k j  . narfyzan tów  r  łonw kich  p a d k u  wynuemone szyby wvbito kamieniem, Dzień dzisiejszy upłynął spokojnie. Po m e
gnitarz w  M m sku! kie Oddziałki pa ty anto > r7Uconym z peumej odległości. W mieście ście Krążą patrole policyjne oraz straż oby-

P o lsk ie  d ow ód ztw o  w ojsk ow e ze - po 15— 20 osób , z a szy w szy  Się po la - zapan( wało z tego powodu widoczne przy- watelrka, składająca się z członków Związ-
•.ijjołłłj*. .m \»ri i  on i  roi^d. irici- gnębienie. ku Strzeleckiego. Nastrój wśród społeczeń-

Wiele sklepów natychmiast po wypadk- stwa bardzo poważny.
z w a la  n a  tw o rz e n ie  b ia ło ru sk ie i m ilicji s a c h  i d i .z ia ją c  n a  w łasutą ręk ę , zo 
o b y w a te lsk ie j, p rz e z n a c z a ją c  d o  jej u -  ła ły  tra p ić  b o lsz ew ik ó w  sw en d  n ico - 
ży tk u  500  k a ra b in ó w  i p e ^ n ą  ilo ść  n a -  czek iw an em i n a p a d a m i w  p rz e c ią g u  
boi D o  fo rm o w a n ia  jej z a b ie ra  s ie  g o -  c a ?J ch je sz c z e  d w u  la t i d o p ie ro  d ra -  
-ą c z k o w o  t. zw . tró jk a  o rg a n iz a c y jn a  k o ń sk ie  z a rz ą d z e r ra  w ła d z  b o lsz ew ic -  
w o so b a c h  d - ra  P a w lu k ie w ic z a , p o r. k ich  zm u siły  w re szc ie  i ich oo  p rzek ro  
M aceli i n ie ja k ie g o  B aczk i ( ja k  się  cz en ia  g ra n ic y  p o lsk ie j. B y ł to za razem  
p ó źn ie j o k a z a ło  z a k o n sp iro w a n e g o  ko­
m u n is ty !) ,  m a jąc  na m yśli w alk ę  zb ró j ck iego . 
na z b o lszew ik am i

U w a ż a ją c , że B iał. K o m ite t N a ro d o  ZASTRASZAJĄCY W Z R O S T  
w y  w  SIucku je s t  z d e k o m p le to w a n y  R O Z W O B o W
p o z a te m  n ie u ja w n ia  n a le ż y te j a n ty w -  y /  tych  p a ń s tw a c h  e u ro p e jsk ic h ,
rrości —  „ tró jk a "  zw o łu je  w  p o c z ą tk u  g d z ie  is tn ie je  św ieck ie  u s ta w o d a w s t-  
l is to p a d a  z e b ra n ie  b ia ło ru sk ie , k tó re  w o  m a łżeń sk ie , ja k  ró w n ież  w  S ta -  
o b ie ra  Jo  K o m ite tu  9 -c iu  n o w y ch  człon  n ach  Z je d n o c z o n y c h  A m eryk i P ó łn o c -  
ków  z P a w lu k ie u  iczem  n a  cze le . nej, d a je  się  z a u w a ż y ć  w  o k res ie  p o -

rektirów wyższych iiaeh?

o s ta tn i a k t n ie u d a n e g o  p o w s ta n ia  s łu - 
K . S m reczy ń sk i.

WARSZAWA, (tel. wł. 17 XI 31). 
DowMdujemy sl^, źe w środą 
dnia 18 b. m, odbądrle się po­
nowna narada rektorów wyż* 
r,*y#:h uczelni poświęcona omó­
wieniu mrżHwości wznowienia 
wykładów i zajęć uniwersytec­
kich Narada rek*orów odbyta 
wczoraj nie doprowadziła jeszcze 
do powzięcia konkretnych decy-

zyj, w naradzie tej nie brał 
z-esztą udziału rektor uniwersy­
tetu Warszawskiego prof. dr. Łu- 
kasiew rz, który j e s t  chory I nfe 
opuszcza łóżka. Wątpllwum jest, 
r^y prof. dr. Łukasiewłcz będzie 
móg‘ wziąć udział w radzie re­
ktorów we ś s o d ę :  w tym wypad 
ku zastąpiłby go prorektor prof. 
dr. Michałowicz.

W v 0? rtK i w  C z ę s t o c h o w ie
W o b e c  n ie p rz y ję c ia  p rzez  K om ite t w o jen n y m  n iezw y k ły  w z ro s t liczby  roz CZĘSTOCHOWA. PAT. —  W dniu 17 stwie różaricowem, grupa młodzieży utwo- 

w y d e le g o w a n y c h  doń now ych  cz ło n - w o d o w . O d roku  1913 np w  o k re s ie  bm. rano, w kościele katedralnym odbyło się rzyła poeliod, który ze śpiewami przeciągnął

U LO TK I N A W O Ł U JĄ C E
D O  B O JK O T U  — TP.

Wczoraj ukazały się w mieście ulotki, na Pa hSiW a, k tó re  s b a - .  ą  zap  2 
wołające do bojkotu gospodarczego żydów. ta - G rozi nam  A m erj'k a  zn iszczen iem  

Przedstawiciele żydów zwracali na to  u- sy /o je j z ło te j je d n q stk i. AAy n a  to  o d p o -  
wage władz wojewódzkich. w iem y

Z A P R Z E C Z E N IE  —  C h c ec ie  zn iszc zy ć ?  P ro sz ę  b a r ­
ty  związku z zabui zeniami studenckiemi cL o- ^ w e ,  czem  w y  ją  z a s tą -

w Wilnie pojawiły się w prasie miejscowej p ie te ? ! , W szy  Siko je d n o , bez z ło ta  się 
i krajowej wzmianki, jakoby w czasie zajść nie o b e jd z iem y .
tych ucierpiał jeden z profesorów Uińwer- F ra n c G  m a o b ec n ie  n a jb a rd z ie j u -
sytetu, mianowicie prof. Dziewulski. Władze s ta b iliz o w a n ą  w a lu tę  n a  św iec ie ; Jak  
umwersyleckre nadsyłaia nam kategoryczne , . . , • - , , ,
zaprzeczenie tej wersjii Profesor fizyki p. S1? s tem u złe m e to d y
Wacław Dziewulski, który interwenjowal w w e  F ran c ji d o p ro w a d z iły  do  z łego  s ta -  
czasłe bó^ki w dniu 10  bm. w  zakładzie fi- nu  w a lu ty , lecz m e to d y  zm ien iły  sie n a  
zyki ;v Wilnie przy ulicy Nowogródzkiej 22, le p sz e  \ p r a n c ia  o s ią g n ę ła  d o b r j  i u s ta -  
byńajmmej uderzony nie został, atu też me , , ■' , , 2 ' , ,
był ranny i wiacfomości tego rodzaju, jakie b in z o w a m  /a u itę ,  a  k i ■ , 
pojawiły się w prasie, są zupełnie niezgodne a e d o b re  m e to d y  są  d o stęp rje  dla
z prav/dą. W ersja ta  n e  mogła również od- w szy s tk ich , j a k  ty lko  m etody  te  z o s ta -  
noslć sie do prof. a.dr on om ji W ładysława n a  z a s to so w a n e  w k ra ja ch , p rz e ż y w a -  
Dzicwulskicgo. w którego zakładzie wcale j ^  ]{l[ _  k św ia to w y
zarsć me było, a który był wvnuemany w ' /. . ^  ? .
tych  wersjach jako rzekomo poszkodowany, m in ie i razem  z mm z As ta n ie  zazegnu  ny

k ry zy s ekonom icziny. K ażd e  z p a ń s tw

k ó w , z a k ła d a ją  ci ostatni o s o b n y  K o- c(0  19 2 9  r. w z ro s ły  te  cy fry  w  n a s tę -  
m ite t, k tó ry  też  zw o łu je  n a  d n ie  14 i p u jący m  s to su n k u ; w  A nglji z 27 ,9  
15 lis to p a d a  1920 r. z iazd  b ia ło ru sk i ro zw o d ó w  n a  100 tys. m ie sz k ań có w  
w  S łucku . Z jazd  ten , na króry  p rz y b y ło  n a  01 .6 . w  A ustrji —  z 11,4 na 89 ,6 , 
107 o só b , w y ła n ia  ze  s ie b ie  t. zw . R a - w  B e lg ji —  z 15,9 n a  29,5 , w  D an ji—  
dę S łu czy zn y , w sk ła d  k tó re j w ch o d z i z  28  n a  6 6 ,' w  F in lan d ji —  z 8 ,5  n a  
w ięk szo ść  cz ło n k ó w  s ta re g o  i n o w e g o  20 ,4 , w e  F ra n c ji —  z 37,7  na 47 ,7 , w  
k o m ite tó w  b ia ło ru sk ich . N a  cze le  R ady  H o lan d ji —  z 18,1 n a  3 5 ,5 , w  N iem - 
s ta je  P ro k u ie w icz , z a ś  P a w lu k ie w ic z  czech  —  z 27 ,9  na 61 ,6 , w  S zw ec ji —  
w chodzi w  sk ład  je j p rez y d ju m . z 13, n a  3 4 ,7 , w  S zw a jc a r ii —  z 41

Je d n y m  z p ie rw sz y c h  a k tó w  R a d y  na 67 ,5 , w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y c h  —  
b y ło  w y sła n ie  n o ty  p ro te s tu ją c e j do  az  d o  163,3. O  R osji S o w ieck ie j n aw e t 
R a d y  Ke-misa^zy L u d o w y ch  w  zw iązk u  m ó w ić  n ie  p o trz e b a , je sz c z e  b o w iem  w  
z m aąącem  n a s tą p ić  za jęc iem  S łu czy - r. 1922 lic zb a  ro zw o d ó w  w y n o siła  tam  
z n y  Drzez b o lsz ew ik ó w , p rzy c zem  p o -  3 7 0  n a  100 tys. m ieszk ań có w . 
woły*wano się  na u c h w a łę  n ie p o d le g ło -  C y fry  te  m ó w ią  sa m e  z a  s ieb ie , 
śc io w ą  R a d y  B inł. R ep u b lik i L u d o w e j k o m e n ta rz e  są  zb y tec zn e . D o ty ch  s to  
w  M ińsku  z d n ia  25.111 1918 r. su n k ó w  i w P o lsc e  zm ie rza  p ro je k t

B o lsze w icy  p o z a s ta w ia ją  no tę  bez  p ra w a  m a łż e ń sk ie g o  K om isji K o d y ii-  
o d p o w ied z i, w  końcu  lis to p a d a  1920 kacy ]nej.

____________A - - z
nabożeństwo za duszę tragicznie zmariego w  ulicami, wznosząc okrzyki antyżydowskie. ‘ ‘J  " J ‘ ^  taka w alu  tę, na jaką zasłu ży ło  -
Wilnie studenta ś. p. Wacławskiego Po na- Grupa ta nie została dopuszczona przez po- 1 P K a e  (V1 Y S ^U W C O W  Łlr.(Z .Łt>Ł.JA  N (<or']CZy sw ą  p re le k c ję  p rof. Jese.
bożeństwie w okolicach katedry zebrały się licję do dzielnicy żydowskiej, dzięki czemu
giupy młodzieży z zamiarem wszczęcia eks- nie doszło do poważniejszych ekscesów. Ma
cesów antyżydtowskich. Dzięki energicznej nifestanci .zyoili kilka szyb wobac i ego za- ców Chrześcijan w W ime wzi prnownie
postawie policji i interwencji nauczycieli ti zymam kilka osób, wśród nich kilku ucz- członków oraz ... ystkie ii my chr e
szkół średnich do żadnych zajść nie doszła mów miejscowego gimnazjum i studentów ścijaiukie szkodowanc wskutek ,śta„iich ne 
W godzinach oopołudniowych, po nabożeń- wyższych zakładów naukowych. - ’

f y r a k  ś m ie r ć !  w  S z e z u c z y n t e
MORDERCA NOWIK ZOSTAŁ POWIESZONY.

LIDA. Dnia 16 b. m. Wydział 
Doraźny Wileńskiego Sądu Okrę­
gowego, na sesji wyjazdowej w 
Szczuczynie — rozpatrzył sprawę 
Stanisława Nowika, lat 23, miesz­
kańca wsi Skragi, gm. I pow. 
szczuczyńsklego, oskarżonego o 
dokonanie morderstwa rabunko­

wego w dn. i l .X  r, b. na osobie 
swegc chlebodawcy Chllimończy 
ka Antoniego zfoiw . Andruszow- 
ce, gm. I pow. szczuczyńsklego.

Nowik skazany został n? ka 
rę śmierci przez powieszenie. 
Wyrok zosta* wykonany w Szczu­
czynie dnia 17 b.m. o g. 9 m. 10.

W  W IL N IE  je ż e li  m ie lib y śm y  p o w ró c ić  6 0
Stowarzyszenie Kupców i Przemysłów- „ ,ie rz ch ły c h  c z a só w  to n a jlep ie j o d ra -

n im
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Nabó] armatni pod 
domem

LWÓW, (Pat). W croraj w ieczo rcir  
w  lo rsk le m  pod dom M itbaliny W itnik  
podłożono n a r t j  arm atni delata i i  err 
Nabój ten podpalono specjalnym  ion- 
tem, w skutek c ieg o  nastąpiła eks-io z ja .

zajść ulicznych, do zarejestrowania poriesio- 
nych strat w biurze Stowarzyszenia, Bak- 
szta 11, godz. urzęd. 12—2 i 5— 8 wieczo­
rem — teł. 10-30.
SPRAvVA W iE C U  AKADEM ICKIEGO  

Wczoraj w  południe J. M. Rektor przyjął 
przedstawicieli akademików w sprawie zwo­
łania wiecu ogólno -  akademickiego. Przy- 
tem omawiano cały szereg innych spraw, 
związanych z otw arciem uczelni.

W godzmach popołudniowych odbyły się 3c|7n 'y*dom u V a w a l t ly 'i l ę  W ltn .h o w o  
w Bratn ej Pomocy rozmowy jwrozumiewaw wrdZ cu d em  Sn..ercł
cze, w Których wzięli udział przedstawiciele p o j  j r z a nycłi a ra sz to w u n u  A Kt o
wszystkich kół naukowych i korporacyj. n ie g o  i Jó z e fa  S ydziszew sk lch . Grozi im  

Dało się zauważyć wyrażiie odprężenie, są d  lo ra ź n y . T łem  do  p o d p a le n ia  b y ła  
Termin wiecu itie został jeszcze ustało- nlenawISC z p o w o d u  p rz e g re n a g o  sp o -  

ny. ru  są d o w e g o .

0 BEATYFIKACJĘ GENERAŁA GR0ENERA W y je ż d ż a ją c  b o w iem  5-X l z B e rlin a , p rz e d s ta w ił p rz e d s ta w ic ie lo m  p ań s tw  nie p rzy s łu ż y ł się  P o lsce , p o z w a la m  tejgo ru sze n ia  e tc . O d  16 d o  2 6  -  X. 
o trz y m a ł E rz b e rg e r  k ró tk ą , lecz  w y -  sp rzy m ie rzo n y c h  w a ru n k i ro ze jm u , p o -  so b ie  w y ra z ić  je d n a k  w ą tp liw o ść , czy  trw a  z a w z ię ta  w alk ; m ięd zy  Ludem
m o w u ą  in s tru k c ję , k tó rą  sam  c h a ra k te  sy p a ły  się  lic zn e  p ro te s ty . Z w ła sz c z a , b a ra z o  p rz y s łu ż y ł się N iem cem . 
ry z u je  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : „ Z a -  ż a d a n ie  w y d a n ia  c a łe g o  m e te rja łu  w o  G d y b y  n a  s ta n o w isk u , k tó re  w o w -

P o łsk a  p r a s a  z a c h o w a w c z a  z w ła -  craie m n ie  się , iż a r ty k u ł b y ł c z e m s  w  
ś«.Twą so b ie  te n d e n c ją  ck> zw a lc z a n ia  ro d z a ju  „ d o lc h s to s s u "  w  d y sk u s ij o  
w łasn y ch  id e a łó w  —  ro z p o c z ę ła  p rze d  k u iru rze  sz lach eck ie j, czy  p ro le ta r ja c -  w rz e ć  roze jm  za  w sze lk ą ' c e n ę " . O d p o  je rinego  p rz e z  N iem cy  n a jio tk a ło  na c z a s  —  od p a ru  dn i d o p ie ro  za jm o w a ł czeg o . N az w a łb y m  te  d y sk u s je  p ie rw -

d orffe tn  a  M aksem  B ad en sk im , który 
u w a ż a  L u d en d o rffa  za  z b y t Wojfowni •

s z ą  w a lk ą  o  d u sz ę  W ilh e lm a  Ii-go . 
W y g ry w a  k an c le rz . L udendorff o trz v -

p a ru  dn iam i coś, ja k b y  p ro c e s  b e a ty -  k ie j, k tó ra  toczy  się o b e c n ie  w  „ C z a -  w ied z ia ln o sc i za  ta k a  in s tru k c ję  n ie  po  s iln y  o p ó r. L loyd G e o rg e  i d e le g a t  St. G ro e n e r  —  p o z o s ta łb y  n ieco  d łuże j
ftkacy jny  „ G c n e ia ła  G ro e n e ra , d e tro n i s ie " . R zecz  się  m a n a s tę p u ją c o : A u to r  nosi ta k ż e  i k an c le rz  —  ks, M a k s  B a -  Z je d n o czo n y c h , pu łk . H ouse  o ś w ia d -  L u d en d o iff . ho n o r a rm ji n iem ieck ie j
z a to ra  H o h e n z o lle rn ó w " . P ie rw s z y  w a r ty k u łu  tw ie rd z i, iż  G ro e n e r  p rz e z  d e -  d eń sk i, g d y ż  m u sia ł on  z a s ię g a ć  in fo r- czy li, że  „w a ru n k i s ą  zb y t tw a rd e  i oni b y łb y  n ie z a w o d n ie  u ra to w a n y . D o o k o -  m ujc d y m is ję  2 6  ■ X. 1918 t o k u  -  na
sz ra n k i w y s tą p ił  „ C z a s "  z d o sk o n a ły m  rro n izac ję  H o n en z o ile m ó w  u ra to w a ł macyjj u w o jsk o w y ch . O d p o w ie d z ia ł-  n ie  m o g ą  się  n a  n ie  zg o d z ić , a  z re sz -  ła  o so b y  g e n e ra ła  E ry k a  L u d e n d o n fa  , m ie jsce je g o  p o w o ła n y  zo s ta je , z Ukraj
a rty k u łem  p. t . : „G en . G ro e n e r , d e tro -  N iem cy  o d  b o lsz ew iz m u . Ł ąc zy  się  to  n o ść  ta  m usi sp a ść  n a  teg o , k tó ry  ta k  tą  N iem cy  n a p e w n o  się  n a  nie n ie  zgo- a  zw ła sz c z a  je g o  ro li w  tym  o k res ie ,
n iz a to r  H o h e n z o lle rn ó w " , w  k tó re g o  z o g ó ln ą  te z ą , k tó rą  im pu tu ję  d ro w i p rz e o s ta w ił n a  rad z ie  g a b in e to w e j d zą , a  w  ten  s p o s ó b  p rz e d łu ż y  się  w o j k rąży  m n ó s tw o  leg en d , k tó re  z a c ie m -
a u to rz e  n ie  tru d n o  się d o m y śleć  jed n e j G rz y b o w sk iem u , red . „C zasu"} iż n a -  4 -X I sy tu a c ję  w o jsk o w ą , iż rz ą d , o g a r  nę, c o  n ie  le ży  w  z a m ia ia c h  m o c a rs tw  n fają p ra w d ę  h is to ry c zn ą . W  k ażd y m

ny, Groener. Dzień ten można uważać 
za najfatalniejszy tak dla Niemiec jak 
dla cesarza. Dymisję otrzymywał naj-

z m łodszych , lecz  n iem nie j w y b itn y c h  leży  z re z y g n o w a ć  z m o n a rc h ji, m is ty -  n ię ty  p a n ik ą , w y s ła ł E rz b e rg e ra  z c y -  sp rz y m ie rz o n y c h " . P o p ro s tu  A m eryka- raz ie  n ie  r.ioże u le g a ć  w ą tp liw o śc i, iż zd o ln ie jsz y  z g en e ra łó w  cc sa rsk o -n ie
p o d p o r  n o w ej red a k c ji s ta re g o  k rak o w  ki p ra w ic o w e j etc. d la  u trz y m a n ia  „ re -  to w a n ą  in s tru k c ją . Tym  zaś, k tó ry  w  n ie  i A ng licy , a  ta k ż e  O rlan d o , S onn i L ud en d o rff  je s t  n a jp o tę ż n ie jsz ą  p o s ta -  m ieck ie j a rm ji a miejjisce je g o  za jn io -
sk ie g o  dziennitca. Z a  „ C z a se m "  p o sz ło  p u b lik i b u rż u a z y jn e j"  p rzed  za le w e m  ten  sp o só b  rz ą d o w i s y tu a c ję  p r z e a s ta -  n o .^Y en ize lo s ., W e sn ic z  e tc  u w a ż a li c ią , ja k ą  w o jn a  św ia to w a  w y d o b y ła  w w a ł w o jsk o w y  n a z b y t ła tw o  p o d d a ją -
„ S ło w o " , p rz e d ru k o w u ją c  a r ty k u ł w  b o lsz ew iz m u . O b ie  te  s tro n y  z a g a d n ie -  w ił, by ł b e z sp rz e c z n ie  p ie rw sz y  k w a -  z w y c ię s tw o  za  w y s ta rc z a ją c e  i p rz e -  N iem czech  n a  ś w ia tło  d z ien n e . R ozw ój c y  się  pan ice , 
ca ło śc i ty tk o  b ez  /„ d e tro n iz a to ra " . O b a  n ia  zm u sza ją  n as  do  z a b ra n ia  g ło su , te rm is trz  gen. W ilh e lm  G ro e n e r. rw a n ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  z a  ja k n a j-  lego  p o g lą d ó w  w  o s ta tn ic h  dnm ch  w oj
a rty k u ły  m a ją  n iem n ie j c h a ra k te r  p e a -  1 . L u d en d o rff, G ro e n e r  i roze jm . O d p o w ie d z ia ln o ść  G ro e n e ra  w  te j p iln ie jsze . Je d n a  F ra n c ja  b ro n iła  o -  ny  u zn a ć  m usim y za  a b s o lu tn ie  lo g icz  b y v d ru g a  w a lk a  o V /ilh e lm a  Ii-go . 
nu n a  c z e ść  re p u b lik a ń sk ie g o  m in is tra  R ozejm . k tó ry  E rz b e rg e r  i gen , von sp ra w ie  b ęd z ie m y  m o g li w y s ta rc z a ją -  w y ch  w a ru n k ó w  roze jm u . D o p ie ro  p o  ny. W  c iąg u  w rz e śn ia  1918 r., wrid ząc  T ym  raz em  p ro ta g o ra s ta m i je j m ieli
s p ra w  w ew n ę trz n y ch  R zeszy . W  p ro c e  W in te rfe ld r  p o d p isa li  1 l-X l 1918 r. wr co o cen ić , gdy  z a s ta n o w im y  się, ja k a  n ie s ły c h a n ie  b u rz liw y c h  c a ło ty g o d n io -  c ią g łe  p o raż k i sw y ch  w o jsk , zw ró c ił
sie  tym  p ra g n ę  z a ją ć  s ta n o w isk o  a d -  R e th u n d e s  b y ł m o ż liw ie  n a jg o rsz e m  b y ła  w ó w c z a s  s y tu a q a  w śró d  sp rz y -  w ych  d y sk u s ja c h  u d a ło  się  Je rzem u  się  J o  k an c le rz a , z żąd an iem
w o k a ta  d iab o li. z ak o ń czen iem  w alk  d la  N iem ców . Rów  m ierzonych , O tóż  s to su n k i m o c a rs tw  C lem en ceau  u zy sk ać  zg o d ę  sp rz y m ie -  s z y b sz e g o  roze jm u  Już  po  p ie rw sz e j

Z p u n k tu  w id z e n ia  c z y s to  h is to ry -  n a ł s ię  on ro zb ro jen iu  ca łe j a rm ji n ie -  e n te n ty  s ta w a ły  s ię  co raz  g o rsz e  p ro -  rzonych . B y ła  to  je d n a k  z g o d a  w y m u - n o c ie  W ilso n a  z 8 -X . L u d en d o rff o -
cz n eg o  gen . G ro e n e r  w y d a je  m n ie  s ię  m ieck ie j: a rm ji, k tó ra  w  o w e j chw ili p o rc jo n a ln ie  do  o d n o sz o n y ch  z w y - sz o n a  i nie u le g a  w ą tp liw o śc i , że g d y  s ty g ł je d n a k  w  z a p a le  dla z a w ie sz e n ia  do rffa  w  sp ra w ie  roze jm u , s ta n o w isk o
je d n ą  z n a jn ie sy m p a ty c z n ie jsz y c h  i b i ła  się  z a w z ię c ie  o  k a ż d ą  p ię d ź  ze - c ięs tw . b y  E rz b e rg e r  b y ł o trz y m a ł inne  in s tru k  b ro m  1 p o czą ł d o m y śla ć  się , ja k ie  m o - G ro e n e ra  w  sp ra w ie  ab d y k a c ji W ilh e l-
n a jszk o d liw szy c h  d la  N iem iec  p o s ta c i rni i z a d a w a ła  sp rzy m ie rzo n y m  og ro m  W y c h o d z i to  111, in. z o g ro m n ą  ja s  c je  i g d y b y  z d e c y d o w a n ie  o d rzu c ił g ą  b y ć  w aru n k i p rzy sz łeg o  p o k o ju , 
o w y ch  p a s jo n u ją c y c h  p a ź d z ie rn ik o  -  ne s tra ty . F a ta ln e  w a ru n k i roze jm u  n ie  n o śc ią  ze św ie tn e j k siążk i gen. M o r-  w aru n k i F o c h a  i p o w ró c ił do  B erlin a , D e c y d u ją c y  z w ro t s joow odów ała  jed  -
w ych  i l is to p a d o w y c h  dni 1918 roku . b y ły  z re sz tą  sp o w o d o w a n e  b łę d a m i d a q c ‘a  szefa  g ab . w o jsk . C lem en - a w alk i trw a ły b y  n ad a l, to  w ó w cza s  n ak o w o -5 d iu g a  no ta  M ulso.na z 16-X . u z a sa d n i >na fak tam i, o  ty le  z m ian a  po
P o g lą d  ten p o s ta ra m  się  p o n iże j u rno - E rz b e rg e ra . Jeże li w  k ilk a  la t  p ó źn ie j c e a u ‘a  —  p. t. ’,';P ouvait o n  s ig n e r  F a r-  w  P a ry ż u  n a s tą p i łb y  n ia jąk o  w y b u ch  W ó w c z a s  10  L udendorff, u w a ż a ją c , iż g lą d ó w  G ro e n e ra  d o w o d z iła  ty lko
ty w o w a ć : a )  w  zw iązk u  z ro lą  O ro e n e  z o s ta ł 011 z a m o rd o w a n y , to  n ie  z p o -  m is tice  a B erlin " . Po in c y d en ta ch  z a r -  d ją rlo m a ty c zn y  i N iem cy  u z y s k a lib y  n ie  m o ż n a  się  sp o d z ie w a ć  n iczeg o  g o r  c h a o ty c zn o śc i m yślen ia ,
ra  w  ro ze jm ie , b )  w  zw iązk u  z ro lą  w o d u  sw e g o  s ta n o w isk a  w  c z a s ie  ro -  m ją  a m e ry k a ń sk ą  i z m arszem  n a  K on- le p sz e  w aru n k i. T o  je d n a k  b y ło  n ie - szeg o  o d  w aru n k ó w  ro ze jm u , k tó re
G ro e n e ra  w  a b d y k a c ji i w y jeź d z ie  W il k o w ać  ro ze jm o w y ch , lecz z p o w o d u  s ta n ty n o p o l, d o sz ło  do zu p e łn e g o  p ra -  m o ż liw e, g dyż  G ro e n e r  p rz e d s ta w ił sy  F o ch  b ę d z ie  ch c ia ł p o s ta w ić  —  u s to -  w icy  n iem ieck ie j od  p o cz ą tk u  w rzes-
h e lm a  I i-g o . A le je s t  i d ru g a  s tro n a  z a  roli, ja k ą  o d e g ra ł w  cz erw cu  1919 ro -  w ie  ro z łam u  w  sp ra w ie  roze jm u . G d y  tu a c ję  w o jsk  w  b a rw a c h  z b y t c z a rn y c h  su rtk o w ał s.ę  n e g a ty w n ie  do  rokowran  m a 1918 r. d o m a g a ła  się  ta jm e , a  p ó ź-
g a d n ie n ia  g ro e n e ro w sk ie g o  —  s tro n a  ku w W eim a rz e , kiedy to  d e b a to w a n o  bow iem  w  c iąg u  konferencyj;, k tó re  z a -  i E rz b e rg e r  o trz y m a ł c y to w a n e  in s tru k  i w y p ra c o w a ł p lan  o d w o ła n ia  się  d o
n iem nie j m o że  in te re su ją c a . O to  w y - n ad  p rzy ję c ie m  tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o , cz ę ły  s ię  w P a ry ż u  29-X . C lem e n ce au  cje. W  ten  s p o s ó b  G ro e n e r  n ie z a w o d -  o s ta te c z n e g o  w y siłk u  n aro d u , p o so o li-

W  p a rę  dni p ó źn ie j m ia ła  s ię  o d ­

b y ć  G ro e n e r  i gen . hr. F ry d e ry k  von 
ja k n a j-  d e r  S ch u le n b u rg .

II. G ro e n e r. S c ń u le n b u rg  i Wilhelm II, 
P o d o b n ie , ja k  s ta n o w isk o  Luden-

m a Ii-go , u le g ło  z a sa d n ic z e j zm ian ie. 
A le je że li ewrolucja L u d en d o rffa  by ła

C ała  le w ica  i z n a c z n a  część  p r a ­

n ia] i ja w n ie  a b d y k a c j W ilh e lm a . G dy  
b y  je szc ze  w  c iąg u  p a ź d z ie rn ik a  b y -
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Dziś
Odon* op.

Jutro 
Elżnifty K. I

W. «. g. 6 m 55 

Z. s. f e  3 m. 14

SPO ST R Z E Ż E N I/. ZAKŁADU METEO  
R O LO G łC ZNEG O  U .S .B . W  WILNIE

Z dnia 17 listopada 1931 r.
Ciśnienie średnie 769.
Temperatura średnia -J-2.
Tem peratura najwyższa + 3 .
Temperatura najniższa - f  1.
Opad w mm. 2,3.
W atr: przeważająca cisza.
Tendencja barametryczna: wzrost.
Uwafp- mglisto.

we środę dnia 18 listopada 1931 roku o go 
dżinie 20-ej w sal; własnej, przy ulicy Żarn 
kowej nr. 24.

Porządek dzienny: 1 ) Odczytanie pro- 
tokutu ostatniego posiedzenia; 2 ) Prot. dr. 
B Wróblewski: Nastawienie umysłowe praw 
nika.. Goście mile widziani.

— 2 T-w a bugenicznego (walki ze zwy 
rodrńeniem rasy). 19 listopada w lokalu Po­
radni Eugenicznej (ul. Żeligowskiego 4) 
prof. Z. Hryniewicz wygłosi odczyt na temat 
..Poprawa* rasy ludzkiej'*.

Początek o -godz.* 5.30 wiecz. W stęp
wolny.

— Uwadze SybiraKow. W niedzielę, dnia 
22 b.m. o godz. 5 po południu wij lokal u przy 
ul. Arsenalskiej Nr. 4 m. 9 ma się odbyć do

POŚWIĘCENIE KAPLICY OSTROPRAMSKIEJ
PO ODNOWIENIU.

W s o b o tę  2 1 -g o  lis top ad a  o g o d z . 6 30  w ieczorem  w d olnym  k o śc ie le  
9 tej tono J E .  ks. A r cy b i s k u p  dokon a O strobram sk;m zo sta n ą  w ystaw ion e  
p ośw ięcen ia  d o  od now ien iu  kaplicy M at- ku czci p u o liczn e i R elikw ie św ię ty c h  
ki B osk iej O strobram skiej 1 k o n se -  P ańsk ich , które w so b o tę  z rana będą  
kracji o łtarza p oczem  odprawi u io -  p rzen iesion e  u ro czy śc ie  d o  K aphcy i 
c z y s tą  m szę  św . u m ieszczo n e  w k on sek row an ym  oł-

W piątek  za ś  2 0 -g o  b. m. o g o d z . tarzu.

ś . p .

Z C H A M S K I C H

sza sztuka Jerzego Kaspra, „Dzień pazidzier- l / ł n r r ‘ I A Ć U l i S I f f r T O n f O
nikowy", w reżyserji Stanisławy Wysockiej, ■ U W  I U I  l a C  l u u
w wykonaniu p.p. Dun.n-Rychłowskiej, Mu- \\* odpowiedzi PP. delegatom zgromadzę

r iT tó P ”’u tw o ry  ^przepo^jem; m istycznym ,^peL  n’J ogólno-at udemickiego w zw .azku z ich 
na niesam ow itego nastroju, przykuw a uw a- d*o Redakcji należy.- zaznaczyć co na-

roczne w alne zgrom adzenie "Itonkow  okręgu * $  ™.dza od p.ocz* ku do końca. Przedstaw ię stępuje:_ <> _ . . *0  n 1Q t\j iZsca mAttMTtn m o t e o i  o n tn m u  ■n m oW .i...lrlo
Wileńskiego Zw.ąizku Sybiraków z następu- 
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie zarządu, 2) sprawozda 
nie komisji rewizyjnej, 3) udzielenie absolu-

nia. Niesamowity* nastrój potęgują niezwykle 
oryginalne dekoracje pomysłu W. Makojnika 

Jutro i dni naśtępnych „Dzień pażdziern - 
kowy’

torjum zarządowi, 4) wybory nowego zarza . T ef d .MiejsW na P( liulai.ee Dziś, o 
A„ „ i,.„___  K\ godzin.e 8 wiecz. ukaże się „Roza , jedno zau okręgowego, 5) wiybory nowej 
rewizyjnej, 6) wolne wniosk

komisji n aj potężniej szych dzieł S. Żeromskiego.
‘ D irekcja Państwowe! Szkoły Rzenueśl P o d s taw ie n ie  to, będące jednym z najwięk-
-Przeinysłowej w Wilnie podaje do tfia  szych sukcesów artystycznych bieżącego se-

 ■... . zonu. zostało zakun me orzez

TOWARZYSKA
— Zaślubiny. — Wczoraj, w kościele św. 

Jerzego, J. E. ks. biskup Bandurski pobłogo­
sławił związek małżeński pomiędzy panną 
Heleną Jabłonowską a panem Bohdanem 
Wenuorffem.

Młodej parze Szczęść Boże!

SZK u Ln A
— Egzaminy praktyczne. W ciągu bieżą­

cego m esiąca odbywają się na terenie na­
szego Kuratorjum egzaminy ■ praktyczne dla 
tymczasowych nauczycieli szkół powszech­
nych.

Do egzaminów zgłosiło się przeszło 200

mczo
domości. że zebranie rodziców uczniów od­
będzie się dzisiaj, dnia 18 listopada, o go­
dzinie 6 wieczór, w gmachu szkoły, przy uli­
cy Kopańica 5. Obecność wszystkich rodzi­
ców lub opiekunów jest bezwzględnie konie­
czna.

— Wileńskie T -w o Nowoczespegn W y­
chowania zawiadamia, że w piątek, dnia !0 
bm. odbędzie się zebranie T -w a w sali Ku­
ratorjum OSW (Wolana 10), o goaztnie 7

zonu, zostało zakup one przez TUR.
Jutro i dn. następnych^,Laika", melody- 

na operetka Audrana.
— Św. MTołaj dła dzieci wileńskich. Nie- 

lada niespodziankę przygotowuje Teatr Lut 
nia dla grzecznych dzieci wileńskich. Oto 
d n a  6 grudnia b.r. popołudniowe przedsta­
wienie „Kopciuszka" w Lutni zaszczyci swo 
ją obecnością sam św. Mikołaj, który będzie 
rozdawał podarunki grzecznym dzieciom. To

1) p. student Bramcki Zygmunt na- au- 
djencji u Pana Rektora podał tylko, że jest 
Mu znany z okresu starań o zatwierdzenie 
przeą Senat Korporacji „Pilsudja";

2 ) będąc usumętym z tej korjx>racji je­
szcze w maju br. i to bez prawa powrotu, 
odznak korporacyjnych, jiomimo upomnień 
dotychczas nie oddał. 7

Profesor Dr. Szymański, 
Kurator Korporacji „Piłsudja"

Jadwiga M u ł ło w a
po przewlekle) chorobie zruaiła nsgie du. 17 listopada 1931 r. 

Eksprrtacla zwłok z domu tałoby pizy ul. Magdaleny 4, nastąp, we 
czwaitek du. 19 listopada r. b. o godz. 3 ej popoł. do kaplicy na cmentarzu 
Rossa.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 20 listo­
pada ogedz. 10-ej rano na Rossie.

O tych smutnych obrządkach zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

R O D Z I N A

Dobrze or zep ro w a ctzon y powszechny 
spis ludności — to podwaliny ustawodaw­
stwa. Jesteś uświadomionym obywatelem i 
będziesz współdziałał z władzami spisowemi.

Nadużycia w Bratniej Fom«cy przed S^dem
po polua 1 J Na porządku 'aziennym  “ referat też "*? wątp.my, że wszystkie dziec. zbiorą 0SK. CZEREWKO I **UCHALSKI SKAZANI NA 6 M. IĘZJENIA' . . . . . . . , a-w • . •• i «;ip dnia fi »r.riirin.ia n crnH/ A ita nnłnHniit w

DRUGI DZIEn  PRo CESUp. Jawny Adolphówny pt. „O szarej reorj. i 
..lotem drzewie żvc:a, które jest chore" (Pro 
bierny wychów awicze na tle przeciwieństwa 
Wschodu i Zachodu). Po referacie dyskusja. 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

— Zarzad Wil. Tow. Ginekologicznego

się dnia 6 grudnia o godz. 4 jao południu w 
sali Teatru Lutnia.

—  Udogodnienie dla P. T. Publiczności.
Dyrekcja Teatrów Miejskich ZASP w  Wilnie 
niniejszem komunikuje, że dla wygody pu- 
bTczności postanow ią zezwalać wejście na

osób i wszyscy prawie zdają w tych szko- bdbędt ie się naukowe posiedzwre Towarzy-
*ach, gdrie pracują.

Komisja składa się z trzech osób, pod 
kierownictwem dyrektorów seminarjów nau- 
czycelskich. Np, Wilno . cztery powiaty są 
pod przewodnictwem dyr. seminarium w Wil 
nie d. Godfeckiego.

Szersze sprawozdanie w tej sprawie da­
my w grudniu, t.j. po zakończeniu egzami­
nów. (J. H.)

— W  sprawie egzaminów dojrzałości.

Sensacyjną rozprawę o nadużycia w B rat- si o całkowite unit win menu. swego klijenta. 
niej Pomocy MŁ Akademickiej USB w dru- W dalszym ciągu przemawia obrońca
gim dniu zainaugurowało przemówienie pro- Ryszaida Puchalskiego adw, Mieczysław En-

— ... . .  . . . . . .    . - kuratora Odyńca, który domagał się surowe giel. Przez krótka chwilę mec. Engiel za-
podaje do wiadomości, iż w JnńM Ó  bm., o ^  -Z- 6jlT̂ >.iW1 '3 *1^ . ’ 8°  ukarania winnych. trzymuje się nad kwalifikacją czynów, co już wu

— Oskarżeni —  mówił prokurator — by- uprzedno było omowionem przez obronę R zu co n e  p rze z  p rz y b y ły c h  w ty m  ce n
li przedstawicielami tej gorąco ukochanej Cztrewki, następnie charakteryzuje swe- (j0  \y  ]lla o rg a n iz a to ró w  h a s ła  n ien*-
przez wszystkich obywateli, Rzęs?.'* A.tade- go klijenta, jako młodzieńca wyjątkowo

godzinie 20-ej, w lokalu Kliniki Polożnńzo- 
ginekologicznej USB (ul. Bogusławska 3)

nm.ejsze obejmuje rów- 

i epertuarewego
stwa Ginekologiczne z następującym porząd 
kiem dziennym:

1. Sprawa składek.
2. Przypadek własny •— dr Giecow.
3. Demonstracja ze szpitala św . Jakóba.
4. Demonstracja z Kliniki USB
— Zarząd Resursy Rzemieślniczej poda­

je do wiadomości, iż w dniu 18 bm., o go­
dzinie 20, odbędzie 
Staniewicza o obecnym stanie gospodarczym.

szy. Udogodnienie 
nież parter.

—Zmiana systemu repertuarowego w 
Teatrach Miejskich. Dyrekcja Teatrów Miej 
skich ZASP w Wilnie komunikuje, że dla wy­
gody P. T. publiczności wprowadza zmianę 
systemu repertuarowego. Odtąd każda sztu­
ka grana będzie bez przerwy przez szereg 
dni z rzędu, w1 odróżnieniu od panującego 
dotąd systemu przeplatania sztuk.

—  Radosny Pora.iek. Po prześlicznym

WLEŃSKA GRUPA 
E. b, W. R.

o zajściach wileńskich.
W dniu 17 listop ad a  1931 roku 

o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  W ileńskie  
G rupy P ohlów  i S en atorów  B .B W .P . 
na którem  rozw ażano za jśo a  na lie. 
ostatn ich  rozruchów  akadem ickich. W 
w yniku oorad p o w z .ę to  następu ją  .) 
uenw ałę:

U b o lew an ia  g( d n e  w yp ad k i z osta  
n ieg o  ty g o d n ia  są  w ynikiem  p lan ow e;  
akcji o b o zu  n a c jo n a listy czn eg o , sk e 
rowanej ku przyw róceniu  sw e g o  w ply-  

w sród m ło d z ieży  akadem ick ie;.'

cIa nH^7vf n d 'n iśha Kopciuszku w Teatrze Miejskim w  Lutni, od-
5 P' będsne się w niedzielę dnia G grudnia „Rados

mickiej. Musieli oni dbać o swoją opinję i uczciwego, dopiero od chwili zaprzyjaźnię- rasów j C y w y zn  n io w ej sta ą
fetn samen. o dobra opinję Stowarzyszenia, nia się z Czerewką zaczyna się zła pas^a ży- w raż ące ] sp rzeczn o śc i z ta l jeszc; 
przez siebie reprezentowaiiego. cia Puchalskiego. Podpada on pod całkowi- n ied aw no przyjętą  przez Sejm  Sc

Mało tego, jako p-ezesi. byli oni wycho- ty wpływ współoskarżonego. Dzięki mięk- nat u ch w a lą , g łod zącą , że  w R z e c z ) - 
wawcami izeszy akademickiej, musieli oni w. kcści swego serca dał się Puchalski wciąg- n r isp c l te j  P o ls k ie ' r  e m aią m ocv  
myśl hasła wykutego na dziedzińcu śn iade- nąc dc całtj sprawy Za co ponosi konsek- i  d usraw v w vflane n, . 7
ekicii prowadzić młodzież kn gwiazdom. wencje zaiow no materjalne jak i morah.e, P . ’ -7 . P

Ku jakim to gw.azdom, prowadzili mło- V/cbec powyższego p. mecei.as tr.giel Pan?twa zab orcze , O g ran icza ją  e 
dzież oskarżeni? — zapytuje p. prokurator.-—- wnosi o całkowite uniewinnienie Puchalsł ie- prawach Os yw atc li ze w zg lęd ó w  ran o

Na podstawie regulaminu gimnazjalnych eg- na który Zarząd Reś. zaprasza swych człon- 
zam.nów dojrzałości z roku 1925 Kuratorjum ków 
jiowoluje z końcem każdego roku szkolnego

poranek" dla naszych milusińskich' Szcze Pomijając sznody moralne, wyrządzone przez g«. w ych , nar d 'w o śc io w y c h , v y zn a n io -

lo przeprowadzenia egzaminów dojrzałości 
PaństwoM’ą Komisję Egzaminacyjną tylko 
dla uczniów gimnazjów państwowych i pry­
watni ch. Regulamin gimnazjalnych egzami­
nów dojrzałości przewiduje?-, zastosowanie 
do uczn ów wymienionych szkół trzy kr.tego- 
rje egzaminów dojrzałości.

1 ) zwyczajny egzamin dojrzałości1, który 
składają ucznk>w*e gimnazjów państwowych 
i prywatnych z petnenń prawami szkół pań­
stwowych,

2 ) rozszerzony ejzerhin dojrzałości, k tó­
ry składają uczniowie gimnazjów, prywatnych 
;z niepełnemi prawam. szkół państwowych,

R Ó Ż N E
— (J.H.) Gdzie leży Wilno? Zdarza się 

czasami, że na korespondencją,^Niemiec do 
Wiłna, czyramy najwyraźniej adnotację urzą 
du

góły bliższe chowane są 
przez zazdrosną reżyserję.

dotąd w  uknuciu 
To jedno możemy

zachowanie się oskarżonych, były wyrządzo- Jesz-zt w prawie Puchalskiego przema- Wy Cb ]u5  ł ę z t k c w y c h .  C z y n y , d o  k tó  
ne duże szkody materjalne, zostały wykryte w ^ .- ą ^ -ą d W. ^ g jj P -i^pttral^d, ry Ch n a w o ły w a n o  1 k t ó r yc h  w u b ie g -

‘ 'm tygod n iu  się d o p u szc zo n o , win-óodać do publicznej wiadomości, iż prztdsta nadużycia. Za te przestępstwa oskarżeni mu- łączając się do wyw^odów swego nat-ona, do
wlienie będzie bardzo urozmaicone, barwne sza być surowo ukarani d .je jako f--kCiiCino.se iag( dzącą w tej sp .a- j  . - . ,
i ciekawe. Na zakończenie, jako w  dniu swe Następnie zaoiera glos pełnomoen k po- Wle to’ ^ w onie r  Pomocy istniały ny ,’Ć u .  t< n e  za an  y p a ń s tw o w e , w ) ■ 
go święta, ukaże się dziatwie ukochany jej Wodu cywilnego adw. H. Zasztowtt-Sukien- ^ z d ro w e  stosunki odefawna, przeto oskarzo rząd za jąC e S zkodę 1 k rz y w d ę  lm iem o-

v -   • ■ ■ J  a  ntr rtfCk 111G7 0  rirlryzitizfortcin 70  o z n n 17 1 _ 1 j  • «
pocztowego — „Russland"! Ha, .rudno! lC tron,' Św,ety Mikołaj w otoczeń u aniołów, nicka.

Trudno wymagać znajomości poiwojennej ge Będą mestetj i djabełk bo ci ^uniiej, się ny 
ografji świata

W  swojem przemówieniu powód cywil 
zaznacza, że nicdotmszczalnc są takie p , . ®. *

od urzędnika pocztowego — wszędy wścibić. Pojdą powno jak niepyszni, wybryki, na jakie sobie pOiwalali oskarżeni, 
órego — Dcutschland iiber bo czyż w Wilnie .iroże byc oodaj jedno Następnie została omowiona przez p. Su- 
vctlv-.m dziecko '— któremiiby rogate diabeł rmał kiennicką, kwestja reprezentacji i przyjęć w

NTmca, dla którego — Dcutschland 
alles" jest wszystkiem.

Częściej natomiast otrzymujemy listy z 
Małopolski, a zwłaszcza ze Lwowa, z rów­
nież niewłaściwą adnotacją, a mianowicie: 
„Polska"!

Najwięcej takich listów, (ztadnotacją Pol-

,.Rózgę'

3) egzamin dojrzałości w charakterze eks s j<a) Wysvła Dr. S. Somerstcin (Lwów, Hel
ternów, który składają uczniowie gimnazjów 

.prywatnych bez praw szkól państwowych.
Kandydaci, nie nczęszcza!ący do g;m,na- 

iów oraz słuchacze kursów maturalnych 
skradają egzamin dojrzałości iako eksterni 
przea Państwową Konsbją Egzaminacyjna, 
zorganizowaną jrrzez Kuratorium, przy jed- 
nem ż gimnazjów państwowych w Wilnie. 
Egzaminy dla eksternów odbywają się dwa 
razy do roku a mianowicie: w okresie zi­
mowych (styczeń—luty.) i w* okresie jesien­
nym (wiEzęsień—październik)

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Dzisiejsza środa Literacka. Prezes Zw. 

Literatów* prbf. Marjan Zdzieehowski odczyta 
dzisiaj w mirrach pobazyliańskicr. 
swój p.t. „Z kraju baśni. Dokoła Napoleona 
III i cesarzowej Eugenji '

że-> !*sty

które

marska, 24). C/yżby dla obawy, 
te mogą trafie do innego państwa 

A może to wina samego Wilna, 
niewiele dba o. swą reklamę?

Może..; w każdym bądz razie świadczy 
to dobitnie, iż nawret część naszej inteligencji 
przyczynia się do stwarzania wątpliwości o 
położeniu i przynależności Wilna.

— Nowi radcowie Izby P H. — Na o- 
statniem walnem zebraniu

prawo ofiarować 
najniższe.

CO O R A ]A  W  KINACH:’
Helios: Wesoły Porucznik.
Hollywood: Wesoły Porucznik.
Casino: Podniebny romans (Piekło)
Pan: Marokk 5.
Światowid: W ladczjni miłości.

W Y P A D K I I K RA D ZIEŻE
— Ko.zystają, że policja jest zajęta czom

.nnetn. Brajnonowl Izraelowi (Bazyljańska 
nr. 6) nieznani sprawicy skradli- z mieszka­
nia garderobę męską, damską i różną bieli­
znę łącznej wartości 1107 7.1.

— Szymańskiej Marji (Gimnazjalna 10)

y  . . .  KienmcKą, swe. ija 1 .prezem acji 1 przyję., w . 1, - Ka i  „
Ceny miejsc jak- golenji Legać szki. Zdaniem mówcy, studenci .y ". „ ‘- a i a k a z a i i  n— r % • , . .• H 1 Ł V J l  u  ( d  o n  d Z u  n  l 11 clnie mtełi prawa wydawać piemęazy pubhcz- g n fó  c ; e 

nych na przyjęcia i ■•eprez mtacje. Seidecz- 
ny stosunek do podejmowa* ych osób, to są

ny ™ednik^e odpo'v'iadać 23 czyny sw0’’ch wi p ^ l s k n g o  n a ro d u . Z u zn an iem  p o d - 
Następf5ą'replJki stron, poczem Sąd udaje

zostaje
się na naradę.

O godzinie 14 m 30

w w i ę z i e n i u  
c : a g 6- ci u m i e s i ę c y .

skiej m ło d z ieży  akadem ickiej nie poG- 
ogłoszony dała się  naw oływ an iu  p o d żeg a czy  p ( - 

k a r ż e -  grrm .ow yi h, a p o zo sto la  w ierna pięk- 
z a m -  nvm  tradycjom  R ze czy p o sp o lite j, w 

sz c z e g ó ln o śc i tradycjom  W ilna jakon a  p r z e -

, , , . . .  „  . . . . . . Oskarżonym została wymierzona stosun- Stolicy  kraju, g d iie  od  wi> ków  zgod
cecby akademwow. Z kolei przechod;.: po- kow(] n^-.Vyroi a |(ara —  SLa. — : ... - , 0, , „ .^ ,- 17

Kupcówi i Przemysłowców Chrześcijan w 
\ \ ; i*mie, odbytem pod prze\vodn'ctwem kurni 
sarza w'yborczego inż. Władysława Hajdu- 
kiewicza, zostali wybrani na opróżnione trzy 
miejsca radców Izby Przemysłowo -  Handlo 

referat w ej w Wilnie do tego Stowarzyszenia pp.
nż. Józef Fiedorowicz i inż. Ldward Lange 
— do Seksjf Przemysłowej, orąz dr. Kazi- 

Handlowej Izby.

Stowarzyszema futro damskie „źrebak"' oraz dro
bną biżnterję łącznej wartości 1500 zł.

'— Dudek Józefie (Targowa 19) niezna­
ni sprawcy skradli fu*ro (kot) syberyjskie)

T E A T R  I MUZ ifKA
Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. W stęp mierz Niżyński do Sekcja 

mają członkowi-e r/cczyiwliŚGi i członkowie 
sympatycy. Dla wprowadzonych gości — 1 zl.

— Wileńskie Towarzystwo Lekarskie. — Teatr Miejski w Lutni. Dziś o godzi 
XXVII Posiedzenie Naukowe odbędzie się nie 8 wieczorem odegrana będzie najnow,

ż§ 24-ta Loterja Państwowa
* * * *  M IL J 0 N m

umm
WYGRANA

O G Ó L N A  SU M A  W YG RANYCH  32.aoa.ooo 
Co drugi los wygrywa

KUP LOS W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE
■ M l M « IW<# ww J  I j  n  M

KUP LOS W SZCZĘŚLIWEJ KOLEK

S  K .  G o i ż n u s K i e o s ZAMKOWA 9.

Zam iejscowym  w ysyłam y odwrotną pocztą  
N aieżność P K. O. Nr. 80365 po otrzymaniu losów .

wód cywilny do omówienia szkód. wvrzadzo 
nych orzez gospodarkę oskarżonych. Są one 
dwojakiego rodzaju. Na pierwszym planie 
stoją szkody moralne — tych obliczyć nie Włości 
oodobna. Następnie zaś, są szkody material­
ne, które zdołano ustalić za pośrednictwem 
biegłego Giecewicza. Suma ta  została przez 
powoda cywilnego oznaczona w podaniu do 
Sadu. W  konkluzji swego przemówienia o- 
skarżyciel prywatny orosi o zasądzenie po­
wództwa i ukaranie winnych.

Z kolei zabiera głos obrońca oskarżone­
go Michała Czerewko, adw. Jan Łuczywek.
W  pierwszej części swego nrzemówienfa 

oraz na szkodę jej sublokatora Piłchowskie- otoońra przystęnu.e do charakterystyki aktu 
go Zygmunta futro — imitacja matp — łącz oskarżenia Żądając zmiany kwalifikacji czy- 
nej wartości 775 zl. nil adw. Luczywek motywuje to  rem, że

— Ze strychu domu przy ul cy Sadowej Bratnia Pomoc nie jest instvtucią dobroczyn- 
nr. 7, na szkodę . Chalperynowej Frydy, nie- ną, przeto czvn oskarżonych nie n.eżna ulać 
znani sprawcy skradli biel znę damską, mę- w karby 578 art. KK. raezej art. 574. cza ili 
ską oraz stołową łącznej wartości 500 zł. KK odpowiednio kwalifikuje czvny oskarżo-

— Złodzieje zapomocą zrobienia otworu nvch. Następnie została em ówTna przez 
w ścianie dostali się do kuźni* przy ul. Dyn" rtoońee dru^a cześć aktu oskarżenia, a mia- 
bursk'ej 9 i skradli MartyneLisowi ji stynowi nowicie — nielegalne użycie pieczęci Bratniej'
(Nowogródzka 35) różnych narzędzi kowal- pomocy, ;ak tw ‘erd7:ła obrona użvde p’"cze­
skich wartości 46.S zł. c; nie może być w  danym wypadku katanę,

— Lewlnsołiowi Jankielowi (Wingry 13) ?cjyż sam fakt przyłożenia pieczęci żadnvch Ł P- surdiorcm cnc 
nieznani1 sprawcy spradli z mieszkania ‘jjardc- skutków za sobą nie pociaga, dopiero p iło- łCyen wypadków, 
robę męską, bieli; nę, obu w ., oraz zegarek Zc^ie pieczęcią podpisów prezesa za- 
łącznej waności 310 zł. f/.adi> i jednego członka nadaie danemu cto-

— Podrzutek. —  4-tygodniowego pod- kumentowi wartość, 
rzutka płci żeńskiej znaleziono w klatce scho
dowej domu Nr 35 jpify ul cy Mickiewicza i mówienia, obro.ica Cze.ewki oświadcza, ż t  
umieszczono w przytułku Dz-eciątka Jezus. Czerewko żadnw-h konsewency: tego co sfe

- Zairucie się. Kraft Jadwiga (Popław - działo w  łonie Bratniej Pomocy ponosić nie 
ska 30) w dniu 16 b.n„ w celu pozbawienia może, gdyż nodobór pieniędzy powstały z 
się życia wypiła esencji octowej z domieszką ieir0 v/jnVi Łostał całkowicie pokryty, co 
jodyny. Desperatkę odw eziono do szpitala śtwierdzaia listy prz.edłożone Sądowi, i to, 
w stanu niezagrażającym żj ciu że współoskarżony Puchalski przyjął na sie-

— Zamach samobójczy, Otru.a się esen - foje pokrycie wszystkich zadłużeń Czerewki.

ze
młody wiek.

Sąa wyraził nadzieję, że obecna sprawa 
Dęazie ostrzeżeniem dla oskarżonych w przy

Wobec zwinięcia oddziału w B a ra ­
n o w iczach  w>zel;ie w płat/ na rzecz 
ti my Z y g m u n t N zgrodzki mkute- 
cztiiać należy bezpeś ed io w Centrali 
— WILNO, ul. Zawalna 11-a, lub na 
konto czekowe P. K O. Nr. 80.224.

ZYGMUNT NAG&00ZKI
Wilno, ul. Zawalna l l- a  

Skład Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych.

$ f i ( c z e  z ę i i y
Z CHORU

Próba piątkowa przeniesiona na dziś w 
mieszkaniu pryęyatnem przy ul. Piaskuwej 
12 — 6. Jednocześnie odbędzie się zebranie 
z p. kuratorem chóru celem omówienia b'e-

Pamiętaj, że ODOwiązkiem uświadomio­
nego obywatela jest współdziałanie przy

S S S t o T S W .  M  p * »■*—  ~

wzgfędń na ich n ie w s p G ż .je  lu d n ość rozm aitych  yvy- 
znań i n arod ow ości. W ierzym y, ź e c ą -  

,ła w ileń 'k a  m łod z ież  akadenrck.7, 
pomr.a prześw ietnych  tradycyj W sz ec h ­
n icy  B atcroy/ej, w kroczy  na drogę  
sp okojnej pracy nauk ow ej, czem  zło  
ży  d o w e d y  n a le ż y te g o  zrozum  enia  
ob  w iązku w ob ec pań twa i sp i (e- 
czeń stw a . M am v g łęb o k ie  prześv.iad  
czen ie , ze  w ład ze  U n iw ersytetu , o c e ­
niając trafnie sy tu ację  i n astro je , w y ­
zn aczą  v ła ś c iw y  term in dia otwarcia  
podwo: zam kniętej W szech n icy .

P ozatem  rozpatrzono ca ły  szereg  
sp^aw go sp o d a rczy ch  i organ izacyj­
n ych .

P o d z l ą k o ^ n ^ e
Tą drogą składam terdecznr p, d ęko- 
wame Panu Andrzejowi T^rpm^ki mn 
doktorowi szk ly Rolniczej w Ży.owi- 
cach pow. Słorim za z* pełne wyle­
czenie mię z gruźlicy na którą cierpia­
łam w prztciągu irzech lat.

K o p e rk o w a  
nauc yrcielka

:? g a d k f* v / a  ś m ie r ć  u c z n ia
WiLNG. — Wczora, w nocy, w Dramie kształcających kursów technicznych w Wił- 

ją 18-leti a Luba B ^nsztejn (Jatkowa 4). (Puchalski otrzymał od . odzmy Czerewki stż posesji nr. 99, przy ulicy Potockiej, w  po- nie. Bogdanowicz poniósł śmierć od kufi re-
I  T I n l . ' r « i r o r t o  1 0  s i r  C ^ o i  + o l i i  D . ,  . . . _  O  O A a  — 4  —. ——.—i - . __  a I a  K I ? c l / l A i  \ ł A i i r z v <  T A / J l o i o o  r r ł ł O  A  t r f m o  A i n  l i i A l t i i / ł e A u r o '

■yjpadek na-
Ulokowano ją w szp;talu Żydowskim. Po- m ,. 2,600 zł., pozaiem rodzina zobowiązała bliskiej Nowej Witejce, znalez.ono trupa Vi- wolwerowej. 
wodtm targnięcia się na życie było wyeksmt się wypłacać co miesiąc Puchalskiemu 500 toruego Bogdanow icza, lat 19, ucznia do- W jak«ch okolicznościach

zł.). Wobec powyższego aaw. Luczywek wno stąpił, toczy się dochodzenie.towame z mieszkania.

ła 'nas*-ąpjła abdykacja  , —  to p raw d o­
p odob nie m ożnauy b ido uratow ać m o- 
narchję w  N iem czech . G roener b ył jed  
nak w  tym ok resie abdykacji b ez­
w zg lęd n ie  p rzeciw n ym . Tak w  prze-  
j t id z ie  przez Berlin 30-X  u czestn iczy  
w  rad zie gab inetow ej i o p ow iad a  s ię  
gorąco  przeciw  abdykacji. G a y  za ś w  
d w a dni później M aks Badeński p o­
sła ł do Spa, do "Wilhelma, p ru skiego  
m inistra D rew sa, by g o  n am aw iał d o  
ab dyk acii, W ilhelm  przyw ołu je w ów ­
cz a s  na p om oc G roenera, który ostro  
oponuje p rzeciw  abdykacji. C esarz był 
naw et w yjątk ow o zad ow olon y  z za ­
ch ow ania  się  G roenera, zw ła szcza , iż 
nie był on oh cerem  pruskim , lecz  
w irtem berskim . W reszcie  sp row ad zo­
ny do B erlina na radę m inistrów  5-X l. 
z j,ednei strony p rzed staw ia  stan ar- 
mji tak czarno, iż Erzberger zosta je  
natychm iast w y sła n y  z w iad om ą in­
strukcją, a z drugiej w  d alszym  ciągu  
en ergiczn ie sp rzeciw ia  się abdykacji. 
..Jeżeli —  mów*’ił G roener —  trw ać bę  
d zie kam panja przeciw  cesarzow ip lar-  
mja zd ezorgan izuje się i cofając się, 
p okaże n a jg o rsz |. strony bestji ludz­
kiej". Jest to opinja, którą G ioen er i 
H indenburg często  pow tarzali w  tym 
okresie.

Od 6-XI. do 9-XI nie zaszła  żadna  
w ażna zm iana w  nastrojach armji 
Z n ajdow ała s ię  ona w  rękach d ow ód ­
có w  i d zie ln ie  staw iała  opór w oiskorr

n ieprzyjacielskim . N atom iast na ty­
łach rozp oczęło  się  siln e  w rzenie. N a­
stąpił m ianow icie  bunt flo ty , którą ad­
m irał von Hipper pragnął p oderw ać do  
rozpaczliw ej w alk i z flo tą  an g ielsk ą  i 
w  ostatn iej ch w ili rozstrzygnąć wojnę) 
na korzyść N iem iec. Jedn ocześn ie na­
stąp iły  rozruchy w  całym  szeregu  
m iasi n iem ieckich , m ięd zy  innemi w  
K olonji i M oguncji. C esarz nie stracił 
jednak g ło w y  i p o lec ił sz tab ow i g en e ­
ralnemu w yp racow an ie  planu sp row a­
dzen ia  kilku d vw izyj z frontu 1 odzy­
sk ania  m ostów  na Renie. B y ł to. jedy­
ny sp o so b  u m ożliw ienia  d alszej kam - 
panji. Ale w łaśn ie  w  n ocy z 8  na 9.X1. 
nastąpił zupełny i trudny do w ytłum a­
czen ia  przew rót w  op injach  gen. G roe 
nera. G enerał ten, który dotąd  był tak 
przeciw n y abdykacji i tak p ew n y , iż 
cała  arm ia trzyma z cesarzem , n agle i 
b ez żad n ego  porozum ienia z frontem  
zaczyn a podtrzym yw ać zdan ie prze­
ciw n e. H indenburg p oszed ł o czy w iśc ie  
za zdaniem  G roenera. H indenburg w o -  
g ó le  szed ł za w sze  za zdaniem  k ażdo­
ra zo w eg o  prem jera. W o g ó le  w ydaje  
się , iż autorytet, którym c ieszy  się  dzi 
sie jszy  p iezyd en t w  polskich  sferach  
in telektualnych , iest n ieco przesad zo­
ny. P od ąża ł 0 1 1  za ew olucjam i naj­
p ierw  Ludendortfa, potem  G roenera. 
D zisiaj podąża za sw oim i pretnjeram i...

Tak w ięc  8-XI. w ieczorem  G roener 
i tow arzyszący  m u H indenburg o św iad

czyli szefow i w ojsk. gab . cesarza, g e ­
nerałow i von P lessen , iż n iem a m ow y  
o odebraniu p ow stań com  m ostów  na  
Renie. Im plikow ało to w ła śc iw ie  i ab­
dykację i w yjazd do Holandji. G łów ­
nym w in ow ajcą  tych w y p a d k ó w  i z łe­
g o  św ia tła  które stąd p ad ło  na armję 
niem iecką, jest w ięc  także G roener. 
N ajlep sze chyba d ziś  o św ie tle n ie  tych  
w yp ad k ów  m ieści się  w  ab solu tn ie ob ­
iektyw nej k siążce u czon ego  francuskie  
g o  M. Baum opta p. t. ,.L.‘abdicatio>n d e  
G uillaum e II“ .

R ozstrzygająca scen a  o d b y ła  się  
n astęp n ego  dnia, 9-XI. przed połu ­
dniem , w  SDa. w  pałacyku La Fraineu- 
se , w  którym d w a lata później, o d b y ­
w a ć się  m iała —  sm utnej dla nas p a­
m ięci —  konferencja. Zebrała się  tam  
grupa oficerów  i dyplom atów 1, b aw ią­
cych przy cesarzu, m iędzy ki. W ilhelm  
Groenrner i H indenburg. Celem  kon­
ferencji b y ło  u sta len ie d a lszeg o  p ostę­
pow ania. P ierw szy  zabrał g ło s  Hmden  
burg i o św iad czy ł, iż u w aża  plan dal­
szej w alk i i odzyskania m ostów  na 
Renie za n iem ożliw y i oddaje g ło s  
G roenerowąjl który jako W irtem ber- 
czyk, b ęd zie  m ógł p ow ied zieć  rzeczy, 
przed którem i w zd raga  się on —  ofi­
cer p ińsk i. W ó w cz a s  G roener w ystąp ił 
z d ługiem  exp ose, w  którem utrzym y­
w a ł ,iż arniija jest strasz I i w* i e zdem ora  
'izow ana i zrew olu cjon izow an a, iż o- 
d erw an ie paru dywizyij jest n iem ożli­

w o ścią  etc. W o g ó le  insynuow ał k o ­
n ieczn ość abdykacji cesarza , ab dyk a­
cji, która w  ow ej ch w ili n ie m ogła  już 
nic pom óc.

P rz em o w en ie  G roenera w y w o ła ło  
na o to czen ie  W ilh elm a  w  najw yższym  
stopniu p izygn ia ta jące  w rażen ie i nie­
jako panikę. S ytu acja  zd aw ała  się  już 
zu p ełn ie stracona, gd y  n ag le  g łosu  za­
żąd ał szef szt. Kronprinca, gen . hr. Fry 
deryk von der Schulenburg, który sw em  
w ystąp ien iem  m iał dać ostatn ią  szan sę  
W ilh elm ow i i u dow odn ić, iż byli w ów  
cza s w  N em czech  ludzie, przejęci daw  
nem i ideałam i rycersk o-m onarch iczne-  
mi. Schulenburg przybył do Spa tego  
sa m eg o  dnia rano, p rosto  z frontu, i 
w  d osyć tajem niczych  ok oliczn ościach . 
Z daw ałoby się, iż to stara tradycja ar­
mii,i pruskiej p rzyw oła ła  do głów nej 
k w atery  tego , który m iał b yć jej ostat 
nim paladynem . W ob ec G roenera, re­
p rezen tującego kulturę bu.rżuazyjną, 
Schulenburg był typow ym  obrońcą  
,;m istyki praw icow ej"  Ich dyskusja  
jest d la  m nie najlepszym  sym bolem , 
ilustrujących w alk ę tych dwu kultur. 
P raktyczn ie Schulenburg p od ejm ow ał 
się  w ) pracow ać plan. u m ożliw iający  
przedłużenie w alk  i d om agał się , b y  
W ilhelm  o b ią w szy  o so b iśc ie  d ow ód zt­
w o, p rzyw rócił paru dyw izjam i porzą­
dek nad Renem  i przedłużył w alk i na 
froncie. G roeuerow i zarzucał absolut­
ną n ieznajom ość nastrojów  frontow ych .

Groener od p ow ied z ia ł od w ołan iem  się 
do w sp an ia łom yśln ośc i W ilh elm a, któ­
rego  w zy w a ł do n iew yw otyw an ia  w oj-  
tania o  zd an ie w  tej sp raw ie w sz y s t­
kich oficerów , b aw iących  w  S pa i 
w szystk ich  d ow ód ców  armji,

Jeżeli W ilhelm , który p oczątk ow o  
cała duszą stanął po stron ie Sch ulen- 
burga;** o sta teczn ie  p rzech ylił się  do  
kuncepcji w yjazdu do Holandji, to  
w p łyn ęło  na to parę czynników . P rze-  
d ew szystk iem  zapytania , sk ierow ane  
przez G roenera, w y w o ła ły  od pow iedzi 
b. p esym istyczn e . N ie d o w o d ziła  to 
jednak n iczego , g d y ż  w szy stk ie  rady  
w ojenne dają zw yk le w ynik i teg o  ro­
dzaju. Przypom inam  sob ie  w  tej chw ili 
trzy przykłady na stw ierd zen ie  tej o- 
gólnej zasady. Będą to- 1) zapytania, 
sk ierow ane przez rząd C zartoryskiego  
do armji w  ok resie d ow ód ztw a  D em ­
biń sk iego  w  1831 raku; 2 )  rady, któ­
re m arsz. B azain e urządzał w M etzu  
przed kapitualacją i 3 )  ukr. rady przed  
przej*ściein armji galicyjskiej do D en i-  
kina w  listop adzie 1919 roku w  Żm e- 
rynce etc. W szy stk ie  te narady z n iż­
szym i w ojskow ym i dały rów n ież n eg a ­
tyw n y  i p esym istyczny w ynik, jak  za ­
pytan ia  G rcen erow sk iego . P o drugie na 
d ecyzję W ilhelm a w p łyn ął w yjazd  
Schulenburga, który 9-XI. po południu  
m usiał w racać do sztabu Kronprinca. 
L ecz-n ajw ażn iejszą  przyczyną b yła  nie 
chęć do w yw oływ an ia  w ojny dom ow ej.

R olę W ilh elm a [I-go w  cza sie  wolt 
ny św iatow ej uw ażam  za n ied ocenion ą  
przez historjografję. B y ła  o n a  w ła śc i­
w ie  rzędem  ciężk .ch  ofiaT, które czy­
nił ze  sw ej m iłości własnej* d la  dobra  
N iem iec. Tak. np., nie p róbow ał na - 
w et o so b iśc ie  k ierow ać armją. gd yż  
rozum iał, iż Ludendorff zrotń to lepiej. 
P odp orządk ow ał się  ogrom nem u auto­
rytetow i m oralnem u, którym  —  słu sz ­
nie czy  n iesłuszn ie —  c iesz y ł się  w ó w  
cz a s  H indenburg. W reszc ie  uczyn ił naj 
w ięk szą  ofiarę i naraził się  na napaści 
olbi zym iei ilości p igm ejów  i p aszk w i­
lantów , by uchronić N iem cy od w ojny  
d om ow ej. Jeżeli n asza  interpretacja 
jest p raw d ziw a , to za iste d ziw n ie  tra­
g iczn ą  się  w yd aje  historia osta tn iego  
cesarza N iem iec.

P o zo sta je  jeszcze  n ierozstrzygn ię-  
tem  pytanie, czy  rzeczy w iśc ie  usun ię­
cie  m onarchji n iem ieck;ej przyczyn iło  
się  do oca len ia  tego  kraju przed rew o­
lucją praletarjacką? K w estja ta jest 
zbyt sk om plikow ana, by ją m ożna b y ­
ło  rozstrzygn ąć1' w  paru zdaniach. O - 
gran iczym y się  w ięc  do stw ierdzen ia , 
że tak G roener, gd y  w yk ład ał m ini­
strom sytuację w  B erlinie 5 -  X I , jak 
i Ebert, gdy irytow ał się  n aScheide - 
manna za proklam ację republiki, byli 
zdania, iż w ła śn ie  upadek  m onarchji 
m oże p rzyczyn ić się  ao  wyw o łan ia  ta­
kie,) rew olucji. Sapienti. sat.

Adolf M. B ocheński.
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J U B IL E U S Z  T E A T R U  
P O L S K IE G O

w zw iązku  z jubileuszem  Teatru  
P o lsk ieg o  w  W iln ie, p. p rezydent m ia­
sta Józei Foilejewski przyjął d elegację  
w o sob ach  ks. K retow icza, p. L. 
O streyki i p. L. ś im a ło w sk ieg o .

P o om ów ien iu  ca łokształtu  sp raw y, 
zd ecyd ow an o  p o w o ła ć  sp ecja ln y  kom i­
tet iu b ileu szow y, który zajm ie się  opra 
cow an iem  sz c z e g ó łó w  program u, oraz  
w yznaczeniem - terminu.

P. p rezydent m iasta  zap ew n ił d e le ­
gację,, że m iasto z całą  g o to w o śc ią  
p rzyjm it udział w  organ izacji jubileu­
szu.

W  tej spraw ie od b ęd zie  sit organ i­
zacyjne zebranie Kom itetu w  piątek  
n ajb liższy  o go.dz. 6 w. w  sali p osie­
dzeń Rady M iejskiej. (Z )

Komunikat
KURS DLA OKRĘGOWYCH KOMISARZY 

SPISOWYCH M. WILNA

Kurs, edbedzie się w dniach 23— 28 listo­
pada 1931 r. Program Kursu przewiduje 6 
■wykładów oo 15 minut każdy, odbytych w 
ciągu 3 dr,.. Spis próbny dla komisarzy okrę 
gow) eh odbędzie się w dniu 27; omówienie 
wyników spisu próbnego dnia 30 listopada 
r. b.

Sprawy organizacyjne zostaną zaratw .j- 
ne w dmu 19 listopada rb. po omÓAieniu wy 
nrków spisu próbnego, dokonanego przez 
starszych komisarzy spisowych. Zaintereso­
wani star? okręgowi kom /arze wintu się 
zwracać w sprawach szkolenia według 
przynależności do kierowników poszczegól­
ni ch grup. 1 &

Cało?' kursu zastaje rozdzielona na na­
stępujące grupy:

Grupa I. Kierownik grup}- prof. M. 
G-utkowtski.

Wykładowcy — starsi komisarze — stu­
denci USB.

Siuchacze — komisarze okręgowi — stu­
denci USB.

Grupa II. —• Kierownik gTtip> - wizyta­
tor A. Mifikont-Narwoysz.

Wykładowcy — starsi komisarze —i nau­
czycielow i seminarjum, szkół średnich, pow­
szechnych i zawodowych, wyjąwszy Insty­
tut N. Handl.-Gosp.

Słuchacze —- uczniowie wszystkich od­
nośnych zakładów.

Grupa III. — Kierownik grupy — prof. 
Wl. Studirricki.

Wykładowcy starsi komisarze — pro­
fesorowie Instytutu Nauk Handlowo-Gosp.

Słuchacze — komisarze okręgowi —- stu­
denci Inst. Nauk Handl.-Gosp.

Grupa IV'. — K-erown.k grupy — zastęp­
ca nacz. kom.. J. Święcicki.

Wykładowcy — niektórzy ze ^Starszych 
komisarzy —- nauczycielowie szkół średnich 
oraz starsi komisarze — urzędnicy państwo- 
v'' różnych instytuty].

Słuchacze — okręgowi kom sarze — u- 
rzednicy państw, różnych ,nstyt.

Grupa V. — Kierownik grupy — zastęp- 
_a kierownika Centralnego Biura Statystycz­
nego m. M dna W. Pac-Pomarnacki.

Wykładowcy — starsi komisarze — u- 
•rzędnicy Magistratu m. Wilna.

Słuchacze — komisarze okręgowi — u- 
r ednicy Magistratu, Izb) Przemysłowo-Han 
dlowęj oraz osoby nieprzydrielone do innych 
grup.

(— ) T. Nagurski
■Naczelny komisarz spisowy m. Wilna.

Już jutro ciągnienie 1 klasy 24 Loterji Państw.

W iln c ,  raj^m e c k ?  35 , tei. 1 3 -1 7 . pks. aoszs
Centrala; Warszawa, Nalewki 40. Oddział w Lidzie, Suwalska 22.

Cena 1/4 losu 10 złotych.

Radjo wileńskie
ŚRO DA, DNIA 18 LISTODADA
11.40 Komunikaty z Warszawy.
13.10 Komunikat meteorologiczny z War 

szawy.
14.05 Muzyka z płyt.
15.05 Komunikaty z Warszawy.
15.20 „Mała skrzyneczka" — listy dzie­

ci oinówi Cioc;a Hala.
15.45 Koncert dla młodzieży ;płyty).
16.20 „O Karolu Miarce"" — odczyt z 

Katowic wygłosi Wł. Dzięgiel.
16.40 Codzienny odcinek oow.eściowy.
16,55 Lekcja angielskiego z Warszawy.
17.10 Odczyt z W arszawy.
17,35 Audycja premjerowa „Lalka" — 

Aiidrana w inscenizacji W. Radulskiegn.
18.00 Koncert z Warszawy.
18,50 Chwilka strzelecka
19.00 Przegląd litewski.
19.15 „Pieniądz a sporr amatorski — .. 

dialog" Władysława Janiszewskiego. : Jaro­
sława Niecieckiego.

20.00 Feljeton o Rumunii z Warszawę
21.00 Słuchowisko z W arszawy.
20.15 Wieczór rumuński z Warszawy.
21.45 Koncert z W arszawy.
22.15 Komunikaty z W arszawy.
22,30 Recital fortepianowy Heleny Hleb- 

Koszańskiej, absolwentki Konserwatorium 
Wdenskiego — z klasy prof. M, Klmonłt 
Jacynowej. W programie utwory Chopina.

23.00 Muzyka lekka i taneczna z W ar­
szawy

W. JUREWiCZ
u By majst-r firny

Taweł Bure
poleca wielki wybór zegarów 

i biźuterji oraz precyzyjna naprawa 
po cenach z n i ż o n y c h

W.’!no, A. Mickiewicza 4.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

3-go lewiru Wacław Leśniewski zamieszkały 
w Wilnie przy ul. ?-go Maja 13, m. 6 na za­
jadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w 
dniu 28 listopada 1931 roku o godzinie 10 
rano w Wilnie przy ul. Bizyljań-kiej 4 od­
będzie się sprzedaż z licytacji publicznej ma­
jątku rucnoirego na'ezącego do Marii Bal- 
czunasowej, skłaaajec*go się z autobusu 
firmy Chevrolet, oszacowanego na sumę 1500 
złotych na zaspokojenie pretensji Spółdzielni 
autobusowe] w sumie 500 złotych z proc. i 
kosztamc

Komornik Sądowy W. Leśn iew ski.

Giełcta Warszawska

Dolary 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
Nowy-York 
N -York kabel 
Paryż 
Praga 
Szwajcar]a 
Włochy

z dnia 17 listopada 1931 r. 
W A LU TY I DFW LZY:

8,87.5 — 8.89.5 — 
174.00 — 174.43 — 
358.90 — 359.80 

33.85

Berlin w obrotach

30,82 
8,92’ 
8,928 
34,90 
7®, 4,3 

174,95 
4 6 /8

8,94 i 
8,948 
35,07 
26,42 
174 38 
4«,30 

711,70

8 ,85.5
173,57
358/0
33,77
8,901
8,908
34,09
26.36

173.52
46,06

pryw.
PAPIERY PROCEN TO W E:

3 proc. pożyczka budowlana 33 —
4 proc. pożyczka inwestycyjna 79,50
5 proc. konwersyjna 41,50— — 41,75
6 proc. dolarow> 60,50 — 63.— — 61,50 
4 proc. dclarowa 43,—
7 proc. stabilizacyjna 61,50--59,25 — 59,50
8 proc. L. 7!. B. G K. i B. R., obligacje B.

G. K 94.

M e b le S T Y l OWE  
i nowoczesne

p ierw szorzęd n ej jak ośc i

t s  B cia O l k i n .
Wilno, ul. Niemiecka 3, tel. 362. 

Nadeszło du ło  nowoSdl
___________C en y zn iżone.

s u s

Na drugiem piętrze neszego lokalu 
sprzedaż

Po wyjątkowo zniżonych cenach

Jedwabie, wet iy, 
materjafy na palta 
i garnitury męskie i damskie, 
materjały meblowe, firanki, 

portiery, kołdry

LfKARZF ’3i 
1

D r G n s b e r g
Choroby skórne, w-- 
neryczne i moczopł io- 
we Wileńska ,3, <d 
8 — 1 i 4 — 8. Tel. 
567.

|Akuszfe(kijj

H  GOROON.%
U L  »

A K U S Z 2 R K A
ŚMIAŁO W«KA

priepiowadziła się ul. 
Zamkowa 3 m. 3. Ga­
binet kosmetyczny, u" 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki, kuizaiki, wypadanie 

włosów

J T o s a t Z
rncrszczkl, wągry, **•#■ 

te tfki i kurzu/ki u ttiw

Kosmetyki Qed.it
'jezm ezej
1. H r y n ie w ic z o w e j.  
d. WIELKA 'M 18 m.9. 
"rżyj. w g .  10-1 i * - 7  

W. Z P. M  3t.

SKLEP FUTER
i pracownia kuśnierska ^ o r u d o m i f i s k i c h

p rzy  ul. N it m ie c k t e l  2 8 /

zostały przeniesione
d o n o w e g o  lok alu

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA
<~V-* ■

OJ poniedziałku 16 listopada r. h_ godz. 4, 6, 8 i 10 w.
H  i ^ U  H  V 1 /  ■  'rnT  f i*  W  szam p ańsk iej paradzie w sze lk ich  łaz .k ów  

V  l i i  1 9  T  N  I  w ojny św iatow ej.
N ad program  „Zaręczyny Jasia" i „Niezdara* ,

Koncert, orkiestra pod b a tn u  p. M Salnlefalego. Cent Tlieisc balkon 30 parter 60. Kasa czynna od g. 3 30 do 10 w

Dźwiękowy klno-teatr
„ H O L L Y W O O D '

Fiim za którym szaleje cały świat!
Atrakcyjny przebój sezonu!

Dźwiękowy kino-teatr
, H E  L  I 0  S ,c

Ulubieniec w swem najnowszem
publiczności ® B V »’V* T h S 1 “  W ■ I I V I  a^cydz. śpiewno-dźwięk.

według opeiy .Czar Walca Reż. Lubicza. Muz, 0 ‘kaia Straussa.
Ż jdziałem prześlicznej CLAUDETYE COLBł RT. Nad pogram ; Dodatki dźwiękowe.
Film demonstr. jednocześnie w dwuch najAdęaszych kinach , H ollyw ood* i.H elios*

°ocz. o godz 4,6 8 i 1015. Na premierę bilety honorowe nieważne.
Dziś ceny normalne: na 1-szy seans balkon 60 gr. parter 1 - ł n* pozostałe pd 80 gr.

tV t

W IŁUkA 41. U ). i *-41

Dziś! Wielki rewelacyjny przeDój dźwiękowy
£ > f i n M I I T D I d V  D i l M A ^ l C  (PIEKŁO). W roi. gł. ulubieniec publiczności słynny 

™ I r  Ł I  U l " H l i J i  amant Charles Forrel i 'nowa wielka gwUrda, ko­
bieta o zielonych oczach E lissa  Landi.

Ro.nans! Rewelacja’ Etnocjal Nad program: Atrakc e dźwiękowe. Początek seansów o g. 4, 6, 8
i 10.5)0, w dnie świąt, o g. 2-ej. Na 1-szy seans ceny zniżone.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„P A N"
ul Wielka 42.

U ro czy ste  otw arcie! D ziś arcyfilm  d źw ięk , reż. J. W. STĘtlNBERGA J A  jĄ  I f
na aparatach d źw ięk ow ych  „K lan gfilm " (A . E . G ).

W roli g łó w n ej słyn n a  gw iazd a ekranu Marlena Dietrich, Garry Cooper i Adolf Menjou,
P oczą tek  o g o d z . 2 -ej. Honorowe, b ile ty  b ezw zg lęd n ie  n iew ażn e. -

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„STYLOW Y"
Wielka 36

Dziś! Najnowsze poraź pierwszy w Wilnie 00 proc. dźwiękowe arcydzieło p, t.
, * J L  0f>  a : u b  m b przepiękny salonowo erotyczny dramat w 10 akt.

R R f i W  Nad program dźwiękowa sensacia po raz pierwszy w Wilnie
z ulubieńcem Hoot Gibsonem  p. t. Karząca dłoń potężny sensacyjny diamat  w 10 akt. w roi. gł. Hoot

Gibson i czarująca chińska gwiazda Ming Wong

NeKrologi, Z a ł a t w i a  na I
ogłoszenia,

ró łne
BA R D ZO  d o g o d I

r e k l a m y n y c h  w aru n k ac h Ido B p  Besl nr* I
„SŁ0WA“

oraz do Stel GMiisti 91
wszystkich w W ilnie

pism Garbarska 1, lei. 82

[n!iii!!lllll(llilii]li!i!l!l!fl

W E Z W A N I E
do składania ofert
Kwartermistzostwo 3 go Dywizjonu Ar- 

tylerji Konnej w Wilnie, drogą nirograirczo 
n*go przetargu sprzeda nawóz koński nn 
przeciąg 12 miesięcy t. j. od dnia 1 .XI—31 
do 30.IX —32.

Ofertę zalakowane należy nadał do 
Kwat. (>ficer płatnik) 3 D. A. K ul. Wiłko- 
mierska Nr. 6, w terminie do dnia 24 h. tn, 
do godz. 9 w którym to dniu o godz. 10-ej 
odbędzie I ę komisyjne otwarcie”olert i prze- 
prowadz-nte przetargu.

Wszelki,h iulormacyj udziela oficer płat­
nik 3 D. A. K.

Kw aterm istrz 3 D. A. K.

P 0  LOS 1-ej Klasy
Fą rtu n ę .S zczą ic li:, Dobrobyt

do kolektury Loterji Państwowej

^ U C H T U J S ^
WILNO, WIELKA 44

Cena 1 / 4  1 0  z ł o t y c h .

C ią g n ie n ie  ju t r o

FABRYKA i SKŁAD MEBLI

W. WMenkir* i S-ka
Spółka z ogr. odp. .

Wilno, Tatarska 20, dom własny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie/ salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoi)-, szafy, biurka, krzesta, dębo­
we i t. p. Dogodne warunki i na raty.

Odbiorniki radj vye,
głośniki, słuchawki i 
lampy katodowe maiki 
Telefunken w irmie 
jan Sałasinski, rVilr-i, 
Wileńska 25, tel. 19—01

Odkurzacze,
fro tek i, żelazka, pie­
cyki i mne elektryczne 
aparaty dla gospodar­
stwa domowego wyro­
bu Siemensa. Ceny [a- 
brycztir. Firma Jan Sa- 
Ltsiński, Wiino, Wileń­

ska 25- tel. 19—01.

Baterje anodowe
(radjowe) zawsze świe­
że. Ceny fabryczne. Na 
prowincję wysyła bez 
d< liczania kosztów o- 
pakowania i przesyłki. 
Firtna Jan Sałasinski. 
Wilno, Wileńska 25, tel. 

19 01

Angielskiej
konwersacji, korespon­
dencji handlowej udzie 
la świetny znawca ję­
zyka. Równiet pomoc 
uczniom i studentom. 
Śniadeckich 8 m. 7. 

Godz 13—17. Biedna wdowa
i dwoma córeczkami 
woła o pomoc w wy­
płacaniu maszyny do 
szycia. Nieopłacona ra- 
tówka grozi zabraniem

GABIN ET
Racjonalnej

k o s m e t y k i
leczniczej

WILNO,
Mickiewiczami—4

U ro i lę t rS
nali, odświeża usuwa 
jej skazy i braki, Masaż
kosmetyczny twarry.

Masaż ciała, elcktrycz- 
ny, wyszczupla'ący (pa­
nie) Natryski ,H i'rmo- 
na" według prof. Spuh- 
la. Wypadanie włosów, 
łupież. Indywidualne 
dobier*nie kosmetyków 
do każdej cery. O stat­
nie zdobycie kosmety­

ki racionalnej. 
Codziennie od g. 10—8 

W. Z. P. 43.

|  POSADY]

P o t r z e b n a
bona na wyiazd, młoda je firma „Sanitas" tyl 
ze świadeitwami. Św. ko we czw?rł 'k  id 
Filipa 4—1. Zgłaszać 10—12 i 3—5 ul. Mic- 

się 12 —14 kiewicza 22 m. 40

M g g l g l g t g g g g Ł P g g g g g i

R e o e r a c j e
MASZYN ROLNICZYCH

D o  w v n ^ i e r i a  maszyny -  jedynegou u  w y H ą j  Ł ia  SpuSobu ZJrobku. Ofia- 
dwa Dokuje z ku. hm" ry sk}a(ja(ę proszę w 

 ________________z os 'bnem w ejścrm  i pJedakc)i >SJowa. poa

Kilku Pen ul. Portowa Nr. lOra. 2 berami H. S.

P , -  13-go listoDada wyek-
O  K  O  i  emitowano z mieszki-

nia rodzinę biedaków
Ui3 i .jŁ£z?', y  c barczoną czworgiemchrześcijańskiej rodzi-Jr tb  dzieci- d
tib n-oze być ze t o- j ej daty nocuje pod

łowaniem i korepe- o}ytn ^iebem na dzie.
ir» ‘yLDTh- d ińcu domu Nr. ’3
Khowska 2a m. 10 przy ul. Połockiej, Po- 

~ ! " moc natychmiastowa w
M i e s z k a n i a  pieniądzach lub choc- 

4, 3 i 2 pokojowe ciepłe, )y jakimkolwiek schro- 
słoneczne w nowym n lsktt I onieczna. Łas- 
domu od 1 grudnia do Trawę ofiary dla „pod< - 
wynajęcia. Wiadomość ficei a ••ezerwy- przyj- 

Połicka 28 mttje Adm ,Słowa“.

Do sorzedania
z p o w o d u  w y jazd u
umeblowanie pi kr ju ja­
dalnego, wiedeński gar­
nitur mebli salom' wych 
biurko, łóżka, szala, 2 
rowery damski i męski, 
kwiaty i różne rzeczy 
gospodarstwa domowe­
go. Zwierzyniec, Dziel­

na 30 m. 1. 12—6

Do sprzedania
tanio radjo 5 fampko- 
we, apa at anodowy i 
głośnik Filipsa. Zwie­
rzyniec, Dzielna 30 m 1

1 5 . 0 0 0  z ł o t y c h
potrzebne pod I hipot. 
domu w Wilnie. Oferty 
Ho Biura Reklamowego 
Garbarska 1 lub „S.B.*

Dowyżej 24 1. D o s z u ku j e  
Doważna firma do zbie­
rania zamówień ua ar- 
tyki ły higieniczne na 
raty. Posada stała, vy - 

— nagrodzenie według u- 
mowy. Zgłoszenia z 
dokumentami przsjmu-

la n i l !
na dogodnych wa­
runkach sklep ga- 
lanteryjno- p-stnien 

ny. Wiadomość- 
Wielka Pohulanka 

41 m. 7.

siewników, tryerów, ńjpcarń,kieratowe, 
sieczkzrń oraz motorów wszelkkgt 
roiHaju i traktorów d ir-mywa Zakład 
Reparacyjny przy składzie maszyn
Zygmunta Nagrodzkiego

W ilno, Zaw aina 11-a

2 mieszkania Akumulatory
z 3 pokoi i 4 pokoi ze łaćuje fachowe. Bez- 
wszeikirmi wygodami płatne zabieranie i od- 
nowoczesnemi, wanna noszenie do dotrów 
na m ie /cu  do wyna-Fóma Jan Siłasińfki, 
lęcia. Wilno, ul. Sło- Wilno, Wileńska 25, 
wackiego 17. tel. 19—01.

Okazyjnie
i tanio przy mini­
malnej gotówce po­
siada do sprzedaży 

piękne majątki 
ziemskie, ośrodki, 
działki, place, letni­
ska, kam enice do­
chodowe, domy mu • 
rowane i drewniane 
z c gródkami. Miesz­

kania wolne.
D'»m H K „Z a ­

chęta" Mlckipwł- 
Cza 1 tp|. 9-OS

mKtB był m arterią?
O d tej’ ch w ili w esz łam  osta teczn ie  

na drogę P rzygód  i Losu.

ROZDZIAŁ VIII.

W Y PISY  Z PAM IĘTNIKA SIR E U ­
STACH EG O  PEDLERA.

B o ż e ,’ czem u ja nie m ogę Uzyskać 
tego , żeb y  m nie zo sta w io n o  w  sp ok o  
ju? Jestem  cich ym , p ok ojow o  u sp oso ­

b ionym  cz łow iek iem , lubię klub, bri- 
d g e‘a, JObrą kuchnię i stare w in o. Lu­
bię A nglję .atem  i ‘ R iw jerę zim ą. N ie  
mam najm niejszej ocn ory  o d eg ry w a ć  
roli w  sen sacyjn ych  zajściach  G otów  
jestem  czytać sp raw ozd an ia  z w y p a d ­
ków, s ied zą c  w  w ygod n ym  fotelu  
przed kom inkiem , —  ale nic w ięcej. 
N ie w ym agajcie  od e m nie n iczego  w ię  
cej w tym kierunku! N a d ew szy stk o  na 
św iec ie  cen ię snokóji i w y g o d y !

A by u /y sk a ć  je, p ośw ięcam  w ięk ­
szą  część  p ien ięd zy  i m yśli. A le, nie­
stety; trudno jest u zysk ać to. Jeśli ja  
o so b iśc ie  n ie mam jak ich ś przykrości, 
to spadają o n e  na m oje o+oczenie. 
W brew  mej w oli w cią g n ię ty  jestem  do

W y d a w c a  S ta n is ła w  M ackiew dcc.

zajść, z którem i nie mam w  istocie nic 
w sp ó ln eg o , a to psuje mi n erw y

W szystk o  za c zę ło  się  o d  tego , że  
P ed gett w szed ł d ziś  rano do mojej s y ­
pialni z d ep eszą  w  ręku i z twarzą  
w yd łu żon ą  o  d z iesięć  centym etrów .

P ed gett —  to mój sekretarz, cz ło ­
w iek  u czc iw y , p racow ity , staranny i 
pod każdym  w zg lęd em  d oskon ały . A le- 
bardziej m ęczącego  jeg o m o śc ia  n ie wi 
działem  w  życiu . Ile razy łam ałem  so ­
b ie g ło w ę, b y  znaleźć sp osób  od czep ie  
nia się  od n iego. G dzie tam! Czyr m oz  
na zw oln ić sekretarza za to, źe . ie 
ch ce  sied z ieć  z za łożon em i rękam i, że  
c ią g le  pracuje, w sta je  o piątej rano i 
nie m a żadnych  wad p oza  tern? J ed y ­
ną zab aw n ą cech ą tego cz łow iek a  jest  
jeg o  fizjugnom ja: z a w o d o w eg o  tracicie  
la przy dw orze B org iów !.

P racow itość  P ed gett-a  nie g n iew a ­
łab y  m nie za p ew n e tak bardzo, gdyv  
by on nie zm uszał m nie do c ią g łeg o  
w ysiłku . Ja pracę traktuję d o sy ć  sw o ­
bodnie i bez g łę b sz e g o  za in teresow a­
nia. A le P ed g ett nie m oże teg o  zrozu- 
miet Dla n iego  praca jest św ię to śc ią . 
D o k ażd ego  g łu p stw a  zab iera się  z 
p ow agą  i staran nością . O to d la czeg o

jest dla m nie n ieznośn y! humoru. Z tym  sam ym  ponurym  w zro-
W  zeszłym  tygodniu  p rzyszła  mi kiem, od rzek ł mi:

genjalna m yśl do g ło w y , —  wyprawo- —  Pan w ie  w szy stk o , sir E usta- 
łeiit g o  do F lorencji. S korzystałem  z chy!
tego, że z zachw ytem  m ów ił o tem —  Co ja  w iem ? —  m e m ogłem  po 
m ieście , i zap rop on ow ałem  mu: w strzym ać gn iew u . —- Z tw a iz y  tana

—  D rogi przyjacielu , jedź pan tam czytam , że pan stracił k o g o ś  b lisk iego , 
jutro. W szelk ie  w ydatki b iorę na sie- i że  pogrzeb  od b ęd zie  się  za pół godbi 
b ie. uy.

Go praw da nikt nie jjeźdzr do Floren P ed gett z g o d n o śc ią  podał mi d e-  
cji w  styczniu . A le dla P ed getta  to. n ie p eszę:
m a zn aczen ia . W yobrażam  g o  so b ie , —  Oto, o czem  chciałem  pana za-  
jak z przew odnik iem  w  ręku kroczy w iad om ić. W iem , że  pan nie lubi, że  
ulicam i, og ląd ąjąc w szy stk o , z w ła śc i-  b y  g o  w cześn ie  budzono, a le  Jest d zie  
w ą sob ie  pedanterją, nie om ijając żad w ią ta  (d z iew ią ta  dla P ed getta  to śro- 
n ego muzeum N iech że zajm ie się  tu- dek d n ia ), a w ob ec tak szczegó ln ych  
rystyką, a ja tym czasem  w y p o czn ę o k o liczn o śc i... 
przez tydzień . —  Jakież znow u ok o liczn ości?

R zeczy w iśc ie  m iałem  cu d ow n y ty - O to d ep esza  od n aczeln ika  po-
dzień. Robiłem , co chciałem . A le d z iś  licji w M arlow. W  pańskiej w illi z?-
rano otw orzyłem  o cz y  o d ziew iątej —  
■nieznośnie w czesn a  godzina! —  I zo­
baczyłem  nad łóżkiem  grob ow ą  rizjo- 
gnoniję P ed getta . Zrozum iałem , 
n ad szed ł kres mojej w oln ości

Przyjacielu , —  krzyknąłem ,

m ordow ano kobietę.
Zerwmłem się rozz ło szczo n y .
—  D o djabła! M orderstw o w  mo­

że jej w illi! D la cz eg o  w łaśn ie  w  mojej
w illi?  Kto ją zabił?

—  Niewdadom o. Sądzę, że p ow in-
czy  pogrzeb  już się  od b ył, czy  ,jvyzna u iśm y zaraz jech ać d o  A nglii,
czorty jest na d ziś?  —  P o co ?

A łe P ed gett nie jest zdolny ocen ić  —  P olicja ...

Drukarnia W y d a w n ictw a  „ S ło w o “ .

Cóż m nie m oże ob ch od zić  p oli­
cja?

—  Ale skoro m orderstw o popełnio  
no w  pańskiej w illi? .

—  C óż ja Jestem  tem u w inien?
IPedgett potrziasnął g łow ą , jak u-

party koń.
—  W  Izbie Gm in w y w o ła  to tatal 

ne w ra żen ie1
Naturalnie, Izba Gmin nie przeba­

czy , że w mojej, w illi zam ordow ano
kobietę. A le co  innejgo przestraszy ło  
m nie

—  B oże, b y leb y  to nie zrobiło  z łe  
go  w rażen ia  na K arolinie!

Karolina —  to m oja kucharka i żo  
na m ego  ogrodnika N ie  w iem , czy  
jest dobrą m ałżonką, a le  kucharka z 
niej doskonała . O grodnika Jam esa zno  
szę  tylko ze  w zg lęd u  na kulinarne zdol 
ności jego  żony.

—  Karolina nie zostan ie, —  kra­
kał P ed gett (o b y  b ył p rzek lęty ).

Zdaje s ię , że  rzeczy w iśc ie  trzeba  
b ęd zie  pojech ać do A nglji, ż e b y  u sp o­
koić K arolinę. P ed g ett n a lega  bardzo, 
a ja m uszę mu za w sze  w  końcu ulec...

Trzy dni późn iej:
Jak m ożna żyć  zim ą w  Anglji, k ie­

d y  pod bokiem  Jest R iw jerat W stręt 
ny klim at!

Oihydina historja! W  biurze tw ier­
dzą, że ob ecn ie n iem ożliw ie  jest pra­
w ie  odnająć w illę . Karolinę udało  mi 
się  u spok oić p od n iesien iem  pensji.

Z resztą  to m ożna było urządzić te­
legraficznie. M ów iłem  temu p rzek lęte­
mu P ed getF ow i, że  n toina b y ło  ob ejść  
się  b ez tej przeklętej podróży Jutro 
w racam  do C annes.

Następnego dnia:
N o w e k łopoty! Przy śn iadaniu  w 

klubie spotkałem  A ugusta  M illerey‘a. 
n ajw ięk szego  g łu p ca  w  teraźniejszym  
rządzie. C hciał m ów ić ze mną w  czte­
ry o czy . W y ła z iły - z n iego  tajem nice  
d yp lom atyczn e, iak szczecin a  z wor­
ka. Z aczęła  się  rozm ow a o  P ołu d n io­
wej A fryce, o k ryzysie  finan sow ym , o 
strajku ogó ln ym  i jeg o  przyczynach.

Starałem  się  uważni': słu ch ać, jak  
m ogłem . W  końcu szep tem  oznajm ił 
mi, że  rząd m usi p rzesłać jak ieś w a ż ­
ne dokum enty gen era łow i Shm ith, g e  
nerał-guhernatorow i brytyjskiej Afryki.

(D. C. N.)

-na. łi-sBsm Redaktor v*. z. W itold  łaiarzyin^sj.


